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IW wielkiej przemianie stosunków- ąpoleez- 

fiyidtr, ĄpoTmlowajiydi wojną europejską, war
stwą. którą ta przemiana. dotknęła naj-uielitu- 
ńcOTv-i*j i na.jnies-praiwieiliiwkij, jest wtorstwa u- 
myt-lowo mraauj.ąoyeh. warstwa ihte-ligeneyi —■ 
Jte i to dziś bezsprzecznie najbiedniejsza war
stwa społeczeństwa.

Dola, iiiloligcTvcyd już ipdzed wojną była oo 
ni ed op oz a zidn* os zerz en ia. Intelig-oncya polska po* 
(Wolana z natury swyuń właściwości do wpływa 
i kierownictwa sipolcezeńsiwa nie ujniala n i^ ly  
wyzjTskać tego stanowiska do po(prawienia 
Swego pob ierJa  matetyalnego. ri'yiko jednostki 
t  ipośrftd nie-j wybijały sią tu i ówdzie, zdoby
wały, jeśli nie majątek, to p-zjmiajmnicj zamoż
ność. Powodzenie poszraogółiiytclł jtidnostcik nie 
posiadało jednak Radnego wjplywai na pcłoże
nie i istan 'caioj warstwy. Pomiuro kiGjifikiogo 
wynagradzania swej pracy, intełigcyneya po}- 
tik a nie broniła nałożycie swoich p-aw do ży
cia,, rozrywana potrzebami pracy tdeowoj, pra
cy bowmtares.orwnaj dła własneigc spoIcczeiiStr.va 
a także wzigtl^dami na obcy rzp^d, od którego nie 
mogła isiąi spodziewać innego traktowania sio
łu© jaik maiftoszego. Co więcej'! Intelłgencya poi- 
ska, wiidefe wokół siebie nzesze ciężko fizycz
nie praouijąc yieh, błogosławiła w dudku swej 
nędizy, która (byk mniej rorzpiczlioyą, niż nędza 
> 1 umy enpro 1 et arya' t u <r.,

Jakkolwiek świjidoma była sw.ego położenia, 
wytn, orzonego pinoz niesprawiedliwy ustrój ka
pitalistyczny, nie podniosła nigdy1 głosu w o- 
bronie snyoli praw do życia przeciw innym 
warstwom społectznym, aby nie dać sposobno
ści rządom zaborczym dla wygrywania jednej 
warstwy społecanej p-zociw drugiej i nie osła
biać siły narodu całego wobec tylch rządów.

Programem życia iiilcligenicyi połlśkiej słało 
gię potuvięaenie się, wąyrzeozenie, edeypiiwę zno
szenie kiwj^wid i uipoślrdzenia. To skuirceenie 
progi a,mu żj-cia siato się też Kardynalną cechą, 
iiiteliigaracyi połslldej i to do togo stopnia, żo 
kiedy znikły iz aupadkiem Qiańistw z a, bo rczych 
pnzeszfkody, taiimąiąice rozwój życia poezcizegól- 
nyicdi warstw epolcaznydi iw Poktoe, inleligen- 
cya poiiśka jest jedyną niemal warstwą isjpołc- 
czną. która nie taniała dotąd przystosować się 
do nowych Ptoousitów i rozlszeirzyć programu 
własnego życia i jogo potnzeb. Dotąd ciąży nad 
nią klątw a przeszłości, a wiazelkio usiłowania 
rozszerzenia programu jej życia i wytworzenia 
jakiejSłtołwdek siły, stłumione są pi-zez nią samą 
jalko objawy anarcłiii, zaniku patryotyzjTU a ua- 
wet bołszcwiizmiu.
1 I tu tkwi źródło jej niedoli.

Każdy jest twórcą iswogo losu. Póki ititcli- 
gwicya polfeika nie arozumie, że to, co było 
WteBorsdj jej onotą i o s la g ą , jest dziś jetj naj 
rzkodliiwlszytna błędetn, póły niezdolną ona bę
dzie do wytworzenia jakiejkolwiek, siły  potrzeb 
nej do po.iprawicuiia jej niedoli.

Ka Sizrz.ęścic mnożą się oRnaiki, że w lej war. 
E.lwie baciei jaJdś twóiicizy ferment. Mami 
pnzed sobą świażo wydaną broszurę, głośnego 
powieścioipkarza połiskicgo, Stefana Żeromskie- 
go, p t. s-Organizaeya imteligemeyi zawodo wcj«, 
wyicŁTiią nakJrdem Tofw. W ytlawmiiczego w War. 
Biawie.
) ©tefan Zeroraislki jest dziś bodaj jedynym 
między wybitnymi jpfearzaimi popkiimi. fctó-ry 
luiawiad.amia sobie doskonale lamienione warun
ki iżyckT i potrzob.ę dostoŁowmnia się do niob. 
Nieomylny mstycikit życia odrywa go terż raz 
wraz od (pi-aicy artysrt.yn3zn.ej i powieściopisar. 
skifj, a tonuiswa go do wyipowiadania się w 
pierws&oo zędnycJi siprawaeh zawodowych. Ten 
&£ młoda jego broszura, wydana w r. i 91.8 ,p. t- 
'Pirjjekit Akademii lia&ratirtry polwkiej,*. dotąd 
dotąd nieziroK;nmiany i niedoceniony, ten ró>v- 
nienrozpimiany i niedoceniony, ' ten rów- 
tók świata pracyc, ton wreaszick ima także pro
jek t jego najświtjżsizy: *Organizaicya intc-lijen- 
cyi zawodowej*.

^m-on.ski wyikaza.wszy, jak  pod wydywem 
wojny dojrzał nowy porządeik Świata, zwraca 
u wagę na robotniczy ruch zawód o,wy, k tóiy

założeń. Napotykają one paseiważoJb na jeden 
szkopuł.

Otóiż najptouidnieij grrze-konać jest pracfująaą
staitł bię nic tylko czynnikiem rwalki i troski intcligcncyp, rże ona nie jest ni ozem innem, jak
o byt codzienny robotnika, ale stanowi jeden z 
zalążków nowego uistroju społceetnego. Zwią
zek zawado wy jest jedną a  komórek i cegieł 
powśtająoeigo oni dołu porządku gcapotflarar.o- 
go, oipartego o denrotracye fmzemystową. i ró,w- 
Iłość ekonointozną. Zroz,uimiały to najpierw 
wT.ilstwy najbliżej, życia stojące, szerokie ma
sy ipirolcrtaryaitu, zrozumiał to gYTCederyrszystikicni 
ekłap i robotnik, który zrzeszony w swyieh 
związkach zawód owyidi. dolconał w lelki eg*- 
wzewrotu i zmrueza v ielką własność i wielki 
przemyBł do pewnego węywwnania oko norm i cz ■' 
neg'o z sobą. Nie e-rozumiał tylko tego irrtieii- 
giffint, k tóry  — według określenia Boya — jeiat 
w,rfą(ż »goły i inteligentnym.

łteziułtat jest ten, że »ldkarz, inżynier, nau- 
azycieł, pranT-iiik, tocłKuSc, sądownik, biuTOwicc, 
banicowiec, łiandtowiec, dtdomitkarz, artysta, 
literat, e ry  inny jaikikolwrek ^kunieypiewU — 
piisze Źeromiski — musi za każdą fizyczną p fa- 
cę — ipi-izcnicsienie! węgla. z. wov,u do piwnicy, 
urąbanie fury drzewa na o:pał, za p-zęprofwaida- 
’kę gratów, za masło i irAdka — płacić ftwmy, 
ptzekraczająice niępoimieiniie jego »'b>uidiżct«, 
ozyłi owo korony, albo mańki, jakie za swą

tydko rf)'bo.tiiikiemj wyzyskiwanym, ozy to przez 
zbiorowego czy indywidiualnt^go ipracodarpącę.

Kawisz,© jesżicSzo idzie o tę  papierową, koronę 
rej wodteenia, którą inteligencya odnosi *na awej 
głowie jaka najiyyyiszą. swą wartość.

Jest ito obawa nienzasadniona. Idzie nrzeci. ż 
o ak t sanio-obrony, o trochę n¥3d.iłkiu energii-

Nużf wiec inteligenci polscy, zabieracie się 
do pracy organioaicyjnej, odrzućcie obawy i 
wftłisnm. Nikomu % was — ręczę — korona z 

! głowy nie epadmie, twórzcie własne ziwiązki za- 
v, ido we!

Bęiiziecie królami jiik dawniej, bo panowanie 
wasze idzie z wysoka, ale królami nie w wyże- 
branych strojach, ale we rwłasnycłi i świotnyiełi.

K r  a k  ó w, 31 sierpnia 1919.
Ludwik Skoczylas.
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r i p p l i s z i i e
Sosnowiec. 31-isiarpnia. (PAT). Wrócił tu je

den z wyższych oficerów zykaryża i oświadczył, 
że natyebmiaetowa oknpucya Górnego Śląska 
przez armię er,ter.ty jest postanowioną nieod
wołalnie i wszystkie przygotowania ku temu są 
na ukończeniu. Żadne protesty Niemiec prze
ciwko naruszeniu suwerenności Niemiec nie 
pomogą, gdyż maieryai posiadany przez erden- 
tę tak  obciąża Ntonców. iż za jedyny środek 
uśmierzenia powstania i przywrócenia normal
nych stosunków uzuaro okupacyę. O wkrocze
niu wojsk Hallera r.a Górny Śląsk z ramienia

prasę pobiera, jakby bjd dorobkiewłczein. ko- entonty na fazie Ma ma mowy. Nie wyłącza to 
szteui leftiidaej ipraiey, paskarizcni albo milione- jednak mo^kwości powołania na Górny Śląsk, 
remi, dziediziiczącąjm spadek po przodikach pa- jakiego oddziału Hallerczyków dla skompłeto-
ykarsaifth: Wyrobnik, czarny* od foruidu, rtsattoto- 
ny i zgaibiony od dźwigania ciężarów, może 
włożyć, w nieKŁzi&lę icale buty i icale uiliranie, 
ozaątkę i snarautkę.*, kuipioną w wzasie tawa- 
nią wojny. In,’teli:g-ent aawizięcie ni
ćuje. iDrzeiueowa.Hby melonik i buty, (gdyiby tył
ku -dały się wywrócić na drugą, stronę, aczkóf- 
wiak anajstarek nfouijąay ejdarłfcy S niego, w za
mian ca to nicowanie-, ostatnią julż (kosizułę. — 
Imeligent, inilośnik mzoczy fmblica;nej; in,spira
lo robrony wrszelikic-li warstw i klas .uiciónionyolr, 
aitwuista, wdowiek od 'tw oazenia ^programów** 
skrajnie komseriwatywnj-ch i maksymalnie po- 
eltępoww-i&li, iwHzełkkflł endectw i esdeełw, iptpej 
sowistiw i tTomlta-d-1'acyi, amator sieflssenia zia u- 
dwmiężemy-aa -roboitników tw cyntaitieli waniszaw- 
skiei, anaislzeTOwania rw kien-unlsu Sybiru, w  kie- 
iiu-niku Moabi-tu, dzji Krernisu. —- pozostał ty'm 
samy-ms..

Oto jest naga prawda o dizisiejbzej sgolej-c 
iirte-ligencyi.

A druga prawda -Jeteft ta;, że ni-kłt! i niic nie- mo
że [poprawić ,tej idoli in.teliger.Oyi jo/!t tylko ona 
sania. Ucizynić zaś anoże, oiganiaując się w

wania armii okupacyjnej

W S P i i l E  f t e p J  tj! 6 -K 8 S 8  S t e t ó  
p  m  e a to s f o

Kraków, 31 sśterpjfia. Radio PAT z Lyonu. 
„Temps“ zamieszcza w sprawie wypadków na 
Górnym Śląsku następujace oświadczenie, któ
re otrzymał ten dziennik od nrzedstakiciela dy
plomatycznego jednego z mocarstw entonty, 
przez co otrzymuje ono moralny autorytet wiel
kiej wagi dal Polski. Jest raoczą jasną, iż stoi
my obecnie wobec trudności nieprzezwyciężo
nych, jeśli zechcem.y teraz uczyni'’' zadość ogól
nym życzeniom Polaków, zdążająoych do oku- 
pac.yi (occupation) okręgu, znajdującego się na 
teiwtoryiun. zbroczonym krwią powstania. W 
istocie niedopuszczalne jest to prawnie na pod
stawie podpisa.nero traktatu niemieckiego. Ho
żo pan napisać b w obnwy zdementowania to, o 
czcm zapewniana pana kategorycznie, to czem 
zajmowała się konfereneya paryska, by znaleźć 
sposób, któryby pozwalał ^godzić  konieczność 
chwilową z postanowieniami, traktatu, żc mia
nowicie do trzech tygodni, licząc od dnia dzi-

ziwiązbk zawodowy, kitćry ibcldzk Bibał tyl-!s:e?S3?Rjęo terytoryum, o k tóre 'idzie, obsadzi 
ko o wynagroazetne imzaego ko iswych (ozion- Łĵ a z iro jna eutenty, 
ków, ale i decydował o wygok-ości tego wyna-
grodzenia, żądał (podwyższeń luprawjnionjph i 
uzasadnionych, aby, bronić jeidnostkę od jakiej
kolwiek krzywdy*.

Związek z-iwoidowy! Oto jest hayło, tofcóirc 
Że.r-omaski ipraguie wfBadzejpió w dizjistó^saą inteli- 
geuoye. Nie .tylko łiasło, ale i jedyna ostoja i 
orparcio- w  me/pewnyieh ©tcfsunlkacii.

Kmtitfa entesity w Sybnifu.
Sosnowiec. 31 sierpnia. (PAT). ,-Katlowitzor

Zeićung“ djnosi z Bytu.rua ,,od data, 30 sier 
pula: Cześć miwi waiskawej en tenty z majo
rem amerykańskim Brandtem na os eto odwie
dziła we ezwaitęk popołudniu więzienie wojen- 

JPPPI „ I  1 • ine w Bytomiu i bawiła tam przłszlo godzinę.
J S w  J r - ^ 2 1 . 5 5 W W ^ 2 e ‘* t  * » *  się o różne |* t » .a i-.j ]frf>..zfj Holi, Ł o ią  soibio in-:kL4ro mu wyi.ńii',1 m  zasnilzie aktóiy .ieden z

tehgtniicya sama eawoir...yć powinna.. Auy ,.en arzędnlków. Następnie odwiedził, prowadzony 
ideał osiągnąć, nie1 dość jest zorganizować się przez dyrektora więzienia wielu uozstuików po- 
w .jwiąizlk-ui p.ayxmowymi, ale tra.efm iść »jeśh nto|-wbuuMa, będących pod śledztwem. Major

ca stanowi bowiem- razem z inneoni waisbwami 
praicmjąieemi właściwy lud.
* Oto j:esb mniej wigeej treść wywodóiw Stefa

na Żeromskiego.
Tym staje w (poęrzeffc dotychczasowe do- 

owiaidcizenid, iże wl.4z,ełkie próby zorganizowania 
iuiteligencyj zawiodły, gttyrż initeligenicya, okaza
ła się najmniej -ospołeczruionym i iiajbartiiziej in- 
dyiwiuiialilsit,yazffiyini żywiołem ze wseylsćkiich, 
Nio ipowiimo to jednak nikogo -zrażać. Prób 
tjwh było niewiele i wyichodiziły z fałszywych

musi być wymierzona Przy pożegnaniu major 
Brand zakomunikował jednemu z członków są
du wojennego, że przewodniczący misyi woj
skowej udaje się do Warszawy to celu uzyska
nia od rządu polskiego natychmiastowego u- 
wolnienia uprowadzonych do Polski poddanych 
niemieckich.

Sosnowiec, 31 sierpnia. (PAT). W skład ko- 
nrsyi entetnty na Górnym Śląsku wkcodzą: 2 
oficerów- angielskich 3 francuskich, 2 amery
kańskich i 1 japoński.

U. Z. R. w sprawis 0. Slpka.
Nu polach prasłaroj dzielnicy polskiej, na 

ójąsku Górujnn, od tygodnia rozgrywa się nio- 
równa i krwawa walka pomiędzy żywiołem 
polskim, a następnie zbirami soeyał-demókra- 
tycznego rządu niemieckiego.

Rządy -koalicyjne, które przyrzekły wziąść 
w opiekę lud górno-śląski do czasu przeprowa
dzenia plebiscytu nie spieszą się za przysłaniem 
■swych wojsk, zamiast tego przysyłają nam se 
natorów, którzy mają opiekować się mniejszo
ściami narodowemi wewnątrz Polski

Rzad Rzeczypospolitej Polskiej trzymając się 
przepisów i postanowień trak tatu  pokojowego 
zachowuje się biernie wo-bcc krwawych wzma
gać braci robotniczej polskiej na Śląsku. Dziel
na i bitna armia nasza zamiast być skierowaną 
do obrony odwiecznej i historycznie nie 2U- 
przeezalnej ziemi polskiej 8kąska O Omego, bije 
sic gdzieś nad brzegiem Berezyny niewiadomo 
za kogo i poco. Wobec powyższego wioc- zwo
łany pr<z-oz N. Z. R. w mieście Toma&zowiec Ma
zowieckim, dnia 23 sierpnia w liczbie 2,000 lu- 
dzi uchwala co następuje Wzywa się Rzad Rze- 
czyoosiiolitej Polskiej i  naczelne dowództwo, 
by nie czekano na decyzyc i rozporządzenia ko- 
ałicyi w sprawie Górnego kląska, natomiast by 
armia polska, jak najprędzej wkroczyła na zie. 
mie górno-śląskio celem oswobodzenia j e ż ą 
cego i poni iwieranego ludu polskiego przez nie
odpowiedzialne przed nikim bandy Grenz 
schuteu. *

Braci robotnicza1) na kląsku pracujący lud 
miasta Tomaszowa Mazowieckiego śle hasło 
^Wytrwajcie*. My sercem i duszą z •wami nie 
spoezniem dokąd nie zmusim Rządu Polskiego 
to udzielenia wam wydatnej pomocy zbrojnej. 
Wobec strajku ekonomicznego w Zagłębiu Dą
browskim wiec uchwala, stwierdzamy,' że do 
w y w o ł a n i a  s t r a j k u  e k  o n o ni i c e n e-
g o  w Z a g ł ę b i u  D ą b r o w s k i m  w pierw
szym rzędzie p r z y c z y n i l i  s i ę  k a p i t a 
l i ś c i  t a m t e j s i  s  w e m b e ź w z g  1 ę d- 
n e m  n i e  p r z e j e d n a n e m  s t a n o w i ,  
' k i o m  w o b e c  s ł u s z n y c h  ż a d a ń  r o 
t o li n i c z y  c h

Górnymi Sląyku pcsyjmi^e się, iż wojska te od
daliły- się ibez pozwolema Nac-zeliiego Dowóaza 
twa W. P. 7, pułków- i w lrcw woli poljkiego rzą
du uiC7.es tniuzyły- w powsfaniu.

iiiiiia  i i i  m  liw i-t
Berlin, 81 sim-pnia (PAT). Cala prasa nie

miecka stara się zbagaitekzować zewnania n y  
ozecnitków polskich na Górnym Siąisku i dowo* 
dzi. żc Polacy starali się wywołać ro zru ^ y  a* 
giliJcyjnc hotezewtckic, celem zagrabienia ai*r 
Górnego Śląska. Według >J<Va<nkfiwrei* Zeitning 
ougiywali Polaicy w-obeo Aimeryki i Anglii po
dwójną rolę. Zastój w przemyśle oraz wydaj
ność węgla pod ipa-ncwaiiie-m putekiem powui- 
ny — atoniom pisma — wykazać Ameryce i 
Anglii', tok nicroziuiuMiear byłoby oddanie Gór
nego Stoiska p-r.rtotwu, które dopiero ma się roz
winąć. Fowsto-nie wybucldo iwiskuitdk yzjfcpa-P 
kowych o-koiiciz/nośoi za woześnia W intoresię 
Europy leży, aż e ty  źródło powitania zostało 
wyikyte pracz znawicę Górnego ńiąiska. któie- 
m/u powinno być idaiifr pclnomocni&twn do wy. 
świetlenia roli, jaką odegrali Polacy.

fifsrnieekte prze&fiwslkl
Berlin, 31 sietp iia  (PAT). Radioteleg-am, sta- 

cyn pozuańsł:iej.
1-B‘mliner Tageblatt* zamieszcza wiadomość 

o zakończeniu strajku generał/Hugo na Górnym 
Ś łącku. We w szyto ki eh kopalniach państwo
wych i w rewirze n  hnickim pracę poujeio — 
"Wojs&a- opanow-ały już położenie.

f e P S f f t  F S ?  F F a ^ B - i w f i l .
Poznań, 31 sierpnia (PAT). Radlotclegranj 

z Berlina.
Prasa nlemiooko-żydow.ska powołuijąic się nS 

rzekome skonisya.fowanie uidziału wojsk pollskicli 
w powiślaniu na Ślfiskai, wistkaz-uje, że pomiędzy 
Niemcami a Polską istnieje aiaa wojenny.
BR.AK ROBOTNIKÓW DO KOPALŃ GÓRNO 

ŚLĄSKICH.
Katowice, 31 sierpnia (PAT). Tek Union do. 

nosi o Oibrzymiem zapotrzebowaniu rodiotnikó* 
na Górnym Śląsku z powoidiu ucieczki óo Pol
ski tyk i robotników, którzy 'brali udział w po- 
■wstaniu. Z tego powodu mutoano na wiełu ko* 
pałniacłi przerwać f-Taeę,
POWSTAŃCY GROMADZĄ SIĘ W LASACH,

Haga, 31 sierpnia (PAT). Radiotę!ograjn s-ta- 
cyi poznańskie1.

Holenderskie Biuro prasowe donosi z Łon 
dymu: Korespondent »Timesa« idorosi ze śo. 
snowlca. że przeważna część powista. ców nr 
Górnym Śłajsku praA yw a w lasacSi-. .wałicizn.c a 
niemi-miluc-mi w*<j)3ka-mi. Oleolo 20.0u0 Polakófl 
uieióklo do Królestwa Polskiego.

iesfczekste niemieckiego samhlr.
Sosnowiec. 31 sierpnia. (PAT). Ubiegłej nocy■»TT- ■» . o / u j i i v n » w v i  u i  o i t  i  j-n ii.i. ę -L i  l 1 m i t y

p ,  r, A ° ^ c B01vłł'z^zeę°  H-zywa* j0ą0n z trzech samolotów, które dolionały atak
.i _ 4  i o zaprowadzenia natyclr rastowoj ,na n;,SZP miasto, został zestrzelony. Obersohle-
gospodarki przymusowej w kopalinach węgla ^ e r  K w i
i uruchomienia taikowy-ch.

Fiźii-i niemiecki bHtbee eiiii&fHA'
■ rc eśfaysi S?ss?ii

Kraków, 31 sierpnia (PAT). Raidiotelogram 
z Nauen.

fakkolwiok niemiucki sąd wojeasnj- w Byto
miu stw-i-eiidizłł heasprzeioznie udział regnlarnyrli 
wojsk m  powisitaniu na Córnyiur Śhąaku i wsku
tek tego p-awniazr mynikałby sum wojenny 
między, Polską a Niemcami, obstaje rząd pań
stwowy Niemiec politycznie przy pojęciu, iż 
między Niemcami a Polską wedle prawa mię
dzynarodowego panuje poicój. Również udo
wodniona olbeiciiość polskich ,wo-jsk na G ornym 
Śh^sku nie służy za poidRtawę wojowniczego za- 
chmvania się Potok’ wobec Niemiec.' Jako wy- 
tłómacizenie abeanrtści żok-ierzy gąokkicŁ na

(Edwand L i g o c k  i: i-Laguna morta*. Fo-
v ic ra-,póiczesna. Nagrodzona pierwszą na- 
groaą na konkifwie j-Bius-z-clzu*. W y d a n ie  no- 
we - -  ^Tliatossa* Powioto wrpótezenr*. -  
»Sambra i Moza i  o wieść. Wy d n i o  drurt e —
»Se .  B M tn id t ta . .  W W W  Na-
śjfci. fc kład Gebethnera i Wdlh*).

* Do n-yjmlodszych romansopisarzy pols-kieh 
nal-nży Edward Ligocki, którego powieści uka
zywać się zaczęły na widok publiczny dopio-ro 
w dobie wielkiej wojny, chociaż niektóre z nich 
kre^ono były podobno i przygotowywane do 
Garnku na la t parę przed wojną. Tytuł naj w;, bi- 
trńejrayc-h wypisaliśmy w nagłówku tego apn'a 
Woądania, za/zzynając je od on.ćiwienia pieirW- 
ezej^wymienionej, jako tworzącej wstęp do tre- 
ści i celowych jej założeń, oraz celów i wątku 
dwu następnych. Autor stwierdził to sam w ko
mentarzu, umieszczonym na pierw-szych kartach 
epłckiego opowiadania, nazwanego i Laguna 
n orla«, a będącego, jak się wyraził: »monogra« 
fto, urojonych bytowań na tle realnego życia*. 
Diatego 'Łez, aby ułatwić oryentacyę w rozwijać 
frię imających si-enach, stireścił już w przedmo
wie genealogię dwóch odłamów- »u rojonego * 
rodu Karuięrueikich, którego współcześni po- 
rógnkowie. wraz z powinojyaiymi, są »jęałiiy,-

mi* ropTCzmtariami życia, jakie opowiędziić 
zamic-iaył, tu dzież obrazom dnia. w którym po
wieść była pisaną, niekiedy pod w-/.ględem iaeo- 
wym i faikf^-Kłznym, różniącego się wielce, nie- 
kiedy zaś bardzo podobnego do dnia ćfcisiejszo- 
go. Metoda to Balzaca, którego wpływ autor 
szczerze i z naciskiem w- przedmowie swej pod 
kreślił; wpływ jednak — według na-s-ze-go mnie 
mania — ograniczony, bo ledukujący się do 
konrponowaiua powieści naturalistycznyi h, 
owiązanych V. sobą wspólnym i współczesnym 
bjdowraniem kilku ludzi, należących do jednej 
rodziny. A i natura!.zm Ligockiego, nie nosi na 
sobie zbyltl silnie wyciśniętego Baiżakowskiego 
piętna, przepojony j'od- bowiem nowoczesnym 
syn-aboli-zmcm i liryzmem, u-widorzniom-im nie- 
tylko w pięknej, niemal rytmicznej pre-zie, lec* 
również w rozmyślnie wsuniętych w prozę wsŁą- 
paeh wiorsznwanych .yłasuyeth i obcych. Zresztą 
przy eate-j czc-i, jaiicj. w-yznajetmy dla wieHdego 
Wórcy :'Konrodyi ludzadej*, nie pragniemy 
wcale, aby autor potoki niewolniczo go naśla
dował — i r/- nmame-m z.azuaczamy, ze Ligocki 
tak w »Lagunic *, jak ŵ  Tnalassi-c* i łSandrze 
Mozie* jest indywidualistą, budującym orygi
nalne pomysły — oparte na własnej obserwacjo 
i posiłkującym sio własną techniką p'sarską., a 
■nadto nawskróa Polakiem, w zmaczam in -prze- 
w-tonie -doddtniem, sztoebetnem i zląc z on c-m 
dziedzicznie z artyBtyezncm tradycyami pi 
śmieunictwa polskiego.
_ Cha-rakróry bohaterów i bohaterek »I.aguny«

i »Thalas.sy«, z wyjątkiem starców, wraz % po 
toacia.mi -cLiugopianowych kom-parsóv., zo 
względu na zajmowane przez nich stanowiska 
społeczne i torvarzjSkie; poskawione są w po 
czątkowych widiziadłach jednej i drugiej po 
w ieśoi, jako należące do doby ubiegłej, przed
wojennej. Wszyscy traej Kamlrnie-ccy (Jan 
Apoloniusz, Óhigniew i Bogusław) przy szlachet
ności uczuć i pewnej tężyźnre nie banalnie po
jętej moralności są mniej więcej urodzonymi 
rtciuMst-onikaaii, pozbawiunymi woli, dyletanta
mi w życiu pratotycznem i w sztuce. PierWsz.y 
pisuje wiersze, do któryrch nie. clice się przyznać. 
Drugi bzz zamiIov/ania i zapału uprawia rzeź
biarstwo. Trzeci, słabością fizyczną owdadnie 
ty, -przywdziewa, nie czując pewetoaia, suknśę 
kaptońską. \irszyscy tirz-jj — jedm nieco we ze. 
śnioj, inni nieco pózutoj — wiążą i iwwiąmtfo  
lukkem»yś:lnie stosuidri miło-sins o cechach przte 
ważnio zmytoowydi. Niezbyt silnie kołatani 
pow-.łzedniorni, cheaioż jaslci-awemi, locz nie tira- 
gieznenii w rzeczy samej kelizyami życia, pły
ną wraz z szlacheciko-mieszcizańskim ogółom 
zamożnycli warstw mteligencyi, należących 
do ivylcw'intnyoli sfer towarzyskich z okrc.sc* 
czaau pomiędzy 1863 a 1914 rokiem, unoszeni 
tokko kołyszącą się falą bytu ku nortjwi blo- 
giej bezczynności. Nawet zetknięcie zo srtafr- 
mom emigiraevi z 19015 roku nie wyprowadza ich 
z. odlręfwLenia, chociaż wywołuje zastanowię, 
nio nad nieszczęsnym losem ojczyzny. Każdy 
jednak pudmuck wietrzyka zawódóvz i rozetom

fowań wydaje srę im huraganem, druzgocącym 
ic-h wyniosłą jaźń duchową, po którym jadą szu 

■ kać ukojenia w przyroćkii; oddalonych .krain, do 
Egiptu, na  jasne wybrzeża £róódzienmcgo nio 
rza, albo za Pirence, gdzie nerwy ich wzma
cnia brutalny widok męstw-a toreadorow, prze- 
low-ających energicznie krew rozjuszonych by- 

;ków. Dzięki temu wziriiK nieinuh nnętny, róo 
jci&z niemal pogodzony z losem Zbigniew- Kamie 
ntoeki, obierający się w  Paryżu o przedstawi, 
cieli przeróżnych konserwatywnych i rewrclu- 
cyjnyol. pwdów, odezinwa konieczność osobi- 
®tego i ogólnego zm a rówrcnwtoa n ia przez czyn. 
Od-ciasotoi to przelewa w umysł *ex-ksiedzą Logu, 
sława Kamienieckiego, który wyzwoliwszy się- 
' pęt mitosnycii, w jakie uwikłała go krewna 
Topśfe Kamieniecka (postać naroatow-ana w-ybor 
h m , z niojprwszedniem pogłębieniem), udaje sie 
do teanwwskiej F kudfy i i w Corons-les-Mines 
przwiwdsieiwa znowu: suknię kapłańską, osiada 
wśród polskich górników, buduje własnym ko- 
iszJtem kaplicę i poświęca się z zapałem pastor 
stwu dusz, wzmacniając jednocześnie w- ser 
caeJi uświadomionych, bo z Poznańskiego przo 
ważnie pochodzących parafian, miłość Polski 
i zrozumienie obowiązków, ijakie miłość ta  
wskazuje i w7ytwrarza. Wybucha wielka wojna 
światowm W trzeciej powieści, z cykiem złączo
nej, a zatytułowanej j-Sandra i Moza*, ujmuD 
autor dzirjo jej pierwocin, rozgryw-ających 
sienna terenie belgijskim, następnie francuskim, 
w leiie Argońskim, odtwsrzaiąc z -szczegółową.

tionosi, że aeroplan trafiony zo
stał już na terytoryum Śląskiem i spadł pod My
słowicami Załoga poniosła śmierć na miejscu, 
a samolot się rozbił.

K0B8BM M l i  JWteSKitH.
Sosnowiec, 31 sierpnia. (PAT) Z Wrocławia 

donoszą pod datą 29 sierpnia: Dowództwo G-go 
korpusu a i mii komunikuje: Wielki atak band 
na nasze posterunki pod Małą Dąbrówką od
parto. Poza tern na froncie i wewnątrz kraju 
spokój.

Zjazd g&rnikćw od łożony.
Ciarzyn, 31 sierpnia (P4T). Z jard górników 

polskich, k tóry się miał odibyć w Cieszynie 7, 
8 i 9 września Jar., z powodu wypadków poli* 
tyrtzyn-ch na Śląsku Górnym i naszym odiożonS! 
-został na dzień 21, 22 i 23 września. Odbędzię 
się również w* Cieszynie.

niemal pamiętnikową dokładnością liczne ep! 
iodjy zr.łaszcz.u te, w których odznacza się za* 
szcuytnie pułk dragonów z służącym w nim t» 
randze porucznika Stanisławem Koritrymowb’ 
-czem, powinow-aifym Kamienieckich, tudzież le
gia cudzoziemska, złożona z Polaków, okrywa< 
jącyeh się nir-śmierthną sławią, budzącą podziw
i cześi w sfeeregach tspraymierzoiit ch ’Frant u: 
zów, Anglików i Bergów. Wrowadzony ta  na
plan pif>DW-ftZy ksiądz Bogusław, przejęty my
ślą Zbigniewa, że »stfcworaeni jesteśmy po to, by 
walczyć i -działać*, obleczony w mundur żołnie, 
r?.a francuskiego- wśród zszoregowanych w- le
gii swoich górników, nie walczy wprawdzó 
mężnie. lecz gorącą sugestvą swego natchnie! 

nia pud trzyma jo ducha walki wierzy bowww, 
że eertem jej dla nas jest wolność i niopońlo
głość ojczyzny-, spełnia zaś pTzytcm wszetosf 
działalność kaptouską w sposób, jednający ma
pow-szecłmy szacunek. Wszystko to wyraził fA 
rorki w przepięknie i żywo toczących eie dyafn.
gach, ora7. ślicznych obrazach, wyEtęjmjąę.ycii 
wy-pukle z kompozycyjnej całości, poznmie e <v 
że nie dość zwarcie, ułożonej,, a jednak tom- 
sztownej i wielce interesującej. Nadto hróyuo 
wieściowy cykl jego zaleca się barwnie'i ta jn n  
jąco prae-prowad zoną cró rrdrtery głów
ny di postaci, nawet wtedy, gdy ich >uc.-* 
psychiczne noszą na soWe. zawałę niepsra-wcPfj^ 
dobieisbwa, a-ótor boróiin r*
bardzo subteLemi otnńwiwriamiy kt-^ąe t.zj «  
nik — chce, curv w* rt.cę anal st
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<ił :Sy M m M  o 6. Ildin
sJouuT-ail des Debats* -w uAykrde p fc. »Na 

S chodzie  Niemiec®, liawiąziijąc do obrad fcon- 
fpreneyi pokojowej nad sprawą Górnego śląska 
i konferencji poisko-niemiocfickh w B e d ln ie  
stwierdza konieczność natychmiasfowe; ofcupa- 
cyi Górnego Śląska przez wojska alianckie, ora?, 
bezzwłocznego ir: sg-ulowania sprawy powrota 
do Polski ziom niearleekich, przyznanych Pol
eca.

7. o zabrane przez Prasy prowirteye polskie 
tnaja wrócić do Polski nie było wśród aliantów 
zadnoj wątpliwości joszcze przed zakończeniem 
wojny. Nie doceniano jednak konieczności bez 
zwiocznetjo odebrania Niemcom tych ziem za
równo przy zawieraniu rozejmn, jak i później, 
przy układaniu traktatu  pokojowego.który prze 
pisuje ich ewa-k.uacyę przez Niemców po ratyfi
kac ji pokoju. RatylTkacya pokoju przez Ame 
rykę może się jeszcze przewlec dość dłupo,tym
czasem zaś Niemcy ogalacają ziemie, Które ma
ją być zwrócono Polsce, ze wszystkiego. Stan 
taki, jako bardzo niebezpieczny, nio może trwać 
dalej. ^Journal des Dobats* żąda przeto, aby 
ententa berzwłocznie przejęła te ziemie pod 
swój zarząd, jakoby w zastaw, aż do ratyfika
c ji  pokoju. Takie za rządzenie nie stoi w sprze 
ezuosci z żadną z zasad.

Postanowienie okupacji Górnego Śląska 
przez alianiów uważa dziennik francuski za w 
pełnej mierze słuszne i konieczne.

W dalszym ciągu * (Journal des Debata* 
wskazuje na również rabunkową gospodarka-, 
niemiecką w krajach bałtyckich, oraz na przy
gotowania, Jakie Niemcy poczynili tam, celem 
podjęcia w stosownej obwili prób opanowania 
gc soodartzego Rosyi.

Paryska »L7nfronu.fcion« z dnia 20 sierpnia, 
nawiązując do obrad na; wyższej rady nad kwfc- 
iiyą  górno-śląską pkm :

»Groźny stan europejskiej proclukeyi wę
glowej, kilkaforotne przestrogi p Hoowera, za 
powiadające miedzynarodową katastrofą prze- 
piysłowa, jsśii we wszystkich krajach nie 
wzmoże się produkeya kopalń, skłoniły praw
dopodobnie najwyższą radę do wyboru z pośród 
.raźnych spiraw, oczYt-iiących rozwiązania, 
kwesty i gónmśląeikiej, Jako najważniejszej.

Jak  wiadomo, pow m eya górnośląska losia- 
1?, kopalnie iręgla, zaopatrujące w węgiel zna- 
t ia ą  część Eupropy. Dlatego to  Niemcy tak 
bardzo nie chcieli zgrdzić się na ostateczne 
przyłączenie tej prowincyi do Polski. Kiikakr» 
tnie, jak wiadomo, ponawiali wobec konferen 
cyi pokojowej sum protest}7-, tak, że konferen- 
£} a, na skutek intorwencyi Lloyda George‘a, 
ulegaijącogo pacyfistom angielskim, postanowi
ła uzaloż.nć p -ty  znam i o Górnego Śląska Polsce 
m  wyników plebiscytu.

Ustalono wówczas, iż w ciągu piętnastu dni 
po ra tjiikacy i bralctatu pokojowego, wojska 
niemieckie i polskie mają opuścić obszary, pod 
Jane pIoLie.cytovi i że w tym terminie, lecz w 
tym termin;e dopierc, L.ga narodów, za pośre- 
miotwem kontyugensów wojsk almnckich i k >  

p.nsyt międzysojuszniczej obejmie zarz: d kro- 
jn, aby umożliwić ludności swobolnie ujawni o 
. ej r.->ii w plebiscycie.

j ? Ł Z0- ,Ale nastąpi ratyfikacja
a r e a ł u  {  N i e o m y l n e  % a .r > :> v ie d z i.  ™

Pom.Klz&lk. 1 WrfeSnia

Granzschtłtzu, z fyd i band, znienawidzonych 
także przez robotników niemieskich. Z tego po
wodu zasbrajlcowaLo 10 tysięcy górników.

W sprawie strajku zebrała się I-go sierpnia 
konfereu-cy a górnicza, na której zażądano 
otwarcia zamkniętych kopalń, zniosmnia stanu 
oblężenia, otwarcia granicy do Polsld, wypu
szczenia uwięzionych.

Dnia 9-go sieepnia wojsko otacza lokal, gdzie 
zebrała sio kcnfemi-eya i aresztuje 6-cin uczeet- 
nifców. Wywołało to strajk powszeeiniy, w któ
rym wzięło udział 00 procent górników7.

15-go odbyła się w Katowicach narada robo- 
tników i przedstawicieli kopalń z Iloersingiom. 
na której ten z zegarkiem w ręku zażądał, aby 
mu górnicy w ciągu pół godziny dali odpowiedź, 
czy wrócą do pracy, jeżeli będzie spełnione żą
da nie otwarcia kopalń i zniesienia etanu obły 
żenią. Górnicy niemiseny odrazu się zgodzili, 
Polskie Zjednoczona Zawodowe po namyśle, a 
górnicy polscy zażądali jeszcze wypuszczenia 
więźniów.

Hoorsing zgodził się, ale na afiszu, na któ
rym poczyniono ogłoszone ustępstwo, tego 
punktu H ousing nie umieścił.

Ost.iiijęwaną prowokacją było zamordowanie 
w Mysłowicach pracz >Grenzscłiutz« 7-miu gór
ników mianowicie górnicy przyszli do kopalni 
po zaJegłe zarobki, pozwolono im wchodzić ty* 
ko gtuypaini, a kiedy pod parciom tłumu wrota 
załamały się, iGrenzeckutz* zaczął s-trzcłać.

Te i li izne inne prowokacye niemieckie do- 
nrow.adzily do powstania.

Polityka koa-licyi pozwoliła Niemcom w ta  
.ich waniukach przygotowywać plebiscyt!

nia nas niemczyzny. Nie wdając fcię zatem' w tu I zgrozy. Natomiast granice Krajów, to jakby 
r-olitytką układów, bo tę nużącą zabawę, w skaut mury ogniosve, które dzielą od siebie pojedyn
kach podobną do roboty-owy^h mitycznych nic- cze kamienice, porządnie zbudowanego miasta
ciast, czerpiących wedę sitami, pro-wadzili j- 
-.awadowi politycy parlamentami i sejmowi, ja 
na mojej skromnej placówce podok-kicj dbałem 
tylko o to, aby7 na nacisk nacyonalizmu n isk ie
go odpoiwicdzieć zawrze, odpowiednim naici- 
sfciem polskim, aby nie tracić na gruncie, lewz 
to zyskiwać, aby przy wyborach szczególnie 
parlament a mych, dysponować całym ciężar era 
zespolonej wielotysięcznej jrnągy głosów poil- 
kich, a nie ich częścią, Zwłaszcza ta ostatnia 

troe.ka iesti chyba więcej zmzunńała niż inna. 
7 "obici przy wyborach we wschodniej Galicy!, 
zesdiiby^rtty natychmuist w Wiedniu,, dzięki 
małej liczebności naszej łegacyi do roli jakichś 

loweńcew lub Rumunów, a nasze miejsce za
jęliby. ku radości Krzyżaków Bjusifii.

Z olitirzymią stra tą  dla sprawy pol-skioj zni 
kdaby siła głosu polskiego na jedynie parla- 
irentacnej arenie, gdzie chciano, a przedo- 
wwysitlkiem gdzie musiano nas słuchać.

Dziś stosunki zmic ni-ly się zupcluie. Krzy»żak 
i asy powalony7, a my naszym własnymi polskim 
ri-ężom wykuwamy sooie granicę " polslcą na 
wschodzie. Trwać też przy dawnych sposobach 
v»3śki z nacierającą na nas miskością a niewi- 

dzioć tego oeromnego przewrotu rzeczy, byio- 
>y mczom innem, jak tylko niedającym się po

jąć i usprawięuBiyić konserwatyzmem polityicz- 
i yr>, najzgubiucjszyrn, jaki 'tylko można sobie 
wyroydeć. Gdy wszystko naszyło nanrzód, je- 
ino kolo naszego wozu państwoiyogo nie możV

Pozwalają one rozbudowę *vv górę i w dół i 
stwarzają dom, w którym zawsze więcej miej
sca n i z w prymitywnej, choć obszernej stodole 
i to zarówno na prace twórczą, jak i na zaspo
kojenie wszelkich możliwych ambicyj, tak  na
rodowych, jak i osobistych. Im więcej ^udzai bę
dzie nasyconych pracą i uznaniem, tern. pew
niejszo zapanują rządy i stosunki.

Podział kraju na gminy narodowościowe z 
odpowiednią odoudową pod postacią istnieją
cych obok admi oistrac-y-jnych powiatów naro
dowościowych. to znowu odebranie wszystkim 
lokalnym stosunkom polsko-ruskim bardzo nie
bezpiecznej powierzchni tarcia, która koniecz
nie zjawić się musi, gdy wszystko, co w .gminie 
rządem, skupi się w narodowościowo mieszanej 
ladzie gminnej. Narodowości, zażywające swo
bodnego życia w narodowościowej gminie i w 
powiocio, niewyrywająo sobie szkół, niepatrzą- 
ce na siebie- niechętnie z racy i nzekomego wy
zysku fiskalnego i t. p. stworzą zupełnie różny, 
od dotychczasowego, typ współżycia. Zjechaw
szy się na mieszany narodowościowo Sejm k ra 
jowy posłowie nie będą mogli ciskać sobie w 
oczy tak bardzo roznamiętnŁonycb zarzutów o 
krzywdach narodowościowych i nie będą niu- 
gli wygłaszać w Sejmie podburzających mów 
dla mas. stojących poza Sejmem, już choćby 
z tej przyczyny, że one, mając możność swobo
dnego urządzania swoich własnych stosunków 
narodowościowych, dostrzegą szybko, żo tego

; rodzaju mo ;vy stoją w krzyczącej sprzeczności
rć  w miĄ3pu,przyvHązme łańcuch mi dawnej z ^ l iu ą  narodowej wolności, 

trauypyi megdy-s mk koniecznej walki na wu-^m  n ,d -5 nrmio frvi»rrfn
przebój u ściany wschodniej, I tu jcot geneza 
moich myśli, gdy idzie o urządzenie przyszłych 
( trw alj7ch stosunków polsko-rnskich Po po- 

Pary-ski korespondent >K.utj era Warszaw- przedniem i tzcoz jasna jaloiajspiesznieiszem 
kiego® pisze: ; oczyszczeniu całego kraju z o radu dawnych sto

Rada najwyższa korgiresu zajmowała, się seraków, a H*iła«®cB» po lupumięciu tyich wiuzyst- 
aprawą armii ks. Lievena. f j :iqb, któazy w ezasio ostatnich kilkunastu mie-

Wediug otrzymanego przez kongres rajport.uJ^ięcy7 ziaostitionogo spon u polsko ruskiego oka- 
ks. Lieven pozostawał w dość podejrzanych -a'k się  prostymi i okrutnymi monłcrcami, nal- 
-tosiiinkach z marezaBdem von d e r‘ Goltzau, "  . . . .
naazolnym wodzem niemieckiej armii okupacyj
nej na północnym wschodzie.

Kiody marszałe-k Foch rozkazał Niemcem o- 
puścić byłe prowir-eye rosyjskie, von der Gol'.-z 
a oddal się temu żądaniu tylko pozornie.

W akutek bowiem zawańtej z ks. Lieyenetn u- 
noivy, część armii niemieckiej, zamiast wy ma- 
■Eei'ow-ać do Prus wschodnich, została na miej
scu, włączona do kaypuau arj-stokryty nadbał- 
tyetkiego.

f/ynfkraifi tej kombinacji jest fakt, że Niern- 
y ,  y/brew wyraźnynm zm/h-zeżeniom rozcijmu li- 
-topadowrgo, pozostają pod zmienioną ctykie 
ą panami znacznego obszaru, skąd mogą wy 

wierać niobezioozny nacisk na Polskę i Estonię
Po właśnie stanowi konl;luzyrę wspomnianego 

ra p o r tu .
Wya-tocowmo zatem do Niemców notę, ż»ąda- 

j»cą bezwzględnego i całkowitego wykonania 
warunków zawieszenia broni natyclimia^itowe- 
go wycofnnhi z  armii ks. Lievena żołnierzy7 i 
ofiaerów narodowości niemieckrcj.

Poza tem rada zwróciła sie do rządu północ 
lo-rosyjakicgo i estońskiego, urzędującego w

Rew-Ki, aby wpłynęły na dysłokacyę resPt&k 
arinii Lievcna, które pozostaną po* ur-iunięciu
żywiołów niemieokich.

*.j  z,n’uan w k ra la ta c ik tó re  może
6tnp zą kimi.czność przerobienia go w niektó
rych punktach przoz moz-irs.tiia.

r y l  Ło r°f'z!o, że rada pięciu, spoelftrzrgfezr
f i  71 W 10m£Vm 1 ry  ̂ghW ’ .. . . . O -ze znz.wienmm, iż wypadki postępują s zy ś zy m

b n  Z T  ^  w 4 iu 20
P }T 3p!en-i? '  ~  Eit C7̂ a ^ c  na rn 

.u  u0 w ojskow i okupacji ślacdra

^  ^ Eie te' 
^ rad o m ie  up-owadzili na Śląsk a-

S zm  tam’ P°P^'r* jłc  boisze-m W”r<>d rofcutmknw niemieckich a usu--i 
;rc  robotników polskich, którzy na remeTyiny

W?g-la Pul;’d ^ P ^ - is d a ją  , ^kam i. In tą y i niemieckie celowo znaieraaia 
do wywołania, aa Oląśka rcuoilucyL

5«neza ptsjfenj U insfłalilEga.
Na pods awie mony pcsla Dasznialiieiro cy 

lu -m y  przedstawienie genezy powstanL za 
»Kobotnikicm«:

VV ostatnich tygodniach Nic-mcy zaczęli wnro 
wa zs  ..o kopała m-zędników, Wypędwmyeh 
w listopadzie 1018 roku. Oparli się Nemu robo 
wijcy z csterech kopalniach, inni urzędnicy7 zso-

-- ł Spwali się z urzędnikami, wypędzonymi i 
zastrajkowali — a wtedy rząd zamknął 1 ko
palnio z 8 tysiącami górników!

Do rządowych kopalni władze niemieckie za 
przyjmować na -robotników żołnierzy ’ń

W^smrazające. Eogaf>, połyskliwa i jwzeinzysta 
Sy 1-Syrczna (prawa utwoiów, wyróżnia się'nie
kiedy siłą, niekiedy zaś wdziękiem uda-mie w 
wiania związanych wyrazów, a wątek, jakkol-
v’ , ~  z‘ daszcza v/ ->Tlia!assie.< — przociażo 
t<y dosc 1 • ■

- y , '-.yę noiuyki. za:em więcej pu-
W gJycznydE  ni* literackich, posiada jednak 
oiezapi ze c zoną w ar to y  artysiyczra, wyznacza
jącą dla młodego autora zaszczytni miejsce w 
gronie naszych najwybitniejszych i naj .mlen- 
towaiiszyc h powieś © i opisar zy7.

i-Sen o Dwśrni-ckim.®, jak wyrczydujemy na 
fj liliowej karcie dzieła, nia być > pi ot za po- 
V ością* w trylogii z lat 1830—1833, zatein u- 

• Oiom, w którym treść dziejowa dominować 
powmr a nad inwencją. Jednakże goraea cześć, 
)*Jęą au.tór wyznaje dla bohatera, miłość stron 
roi zm»yxłh i .patryotyzsn, wstrząśnięty do głę
bi w ciągu obcej wojny myślą o tcńi: jak  stoi 
nasza w .aśna sprawa woj nna. skłania irgo irw- 
obraznię do n.e wyrzekania sie wz-, rodzor-eh 
lej praytwŁej i łącznie ,w Izsztalfi jeduoRty fe- o 
po jest tylko snem, z rzeczywi,o,ma. i-Ówitom 
stąd u'wór, meże nie dość słusznie nazwany 
powieścią* pomimo tó jednak artystyczna pięk
ny, w sama miarę historyczny i zasługujący na 
jak nf.jsze sze rozpow'szeohnienie.

Zygmunt Sarnecki.

Powyższe uwagi, wypowiedziane pi-zezenmic 
w przedmiocie urządzenia ziuin poiudniowo 
wschodnich, zestawione z lokalną opinią, jak:, 
zarówno polskie, jak  i ruskie ąnoiciezeńdwo 
miało sposobność nabyć o kierunku mojej -do 
tychcza-.o r ti działalności na ki-csach, koniecz
nie wymagają bodaj kilku słów7 v, yjaśnicnia,

Rusini uważaJi rmne zawsze za nieprzejedna
nego wroga msikości, 2a człowieka, który z  ni- 
-jzozenia ich narodowościowych aspirucyi uczy
nił sonie niemal program życiowy i konsekwen
tnie go spełniał. Nazwisko moje zjawiało się w 
interpelacyaoh ruskich posłów7 wśród debat- se j
mowych, gdy szło o wykazanie na przykładach 
rzekomej niegcdziwości polskiej, a w prasie ru- 
ckioj nabyło ono, piestety, takiej reputacyi, że 
ataio się niemal synonimem dla określania 
■-szowinizmu polskiego*, w najgorszem pojęcie 
Aego słowa.

To był sąd ruski.
A p o lsk i? !
Ten, rzecz jasna, nie mógł stać na stanowi

sku tak kirzyyJiLząoem i tak  jednostronnem. — 
Tuż same wyniki służby7 narodowej, którą jako 
kiofownik organizacyi polskich, spełnlaiesn na 
przestrzeni kilka powiatów pocloLskieh i do 
której miałem możność przydrład ać bez przerwy 
rękę w ciągu lat kilkunastu wśród blisko pól 
milionowej rzeszy kresow ego ludu polskiego, 
w-ykaEywaly, że to nie była roboia »sunvini 
M,y«, łecz praca organizacyjna, zmiorzająca do 
-ego, aby, wobec zwiększającego silę coraz bar
dziej nacisku nuskiego nacyonalizmu, polskość 
po Sui-ataoh, jaiaie ją nu już spotkały,-me jwze- 
pa-dła do reszty i nie zmarniała.

Osobiście do tego sądu dorzucić jeszcze mo
gę następującą uwagę wyjaśniająca.

Praca moja kresowa nie wychodziła nigdy t  
założenia nienawdści do ruskości, jako takiej, 
bez tylko z umiłowania -polskości i z -poczucia 

konieczności bronienia się wobec niebezpie
czeństw, które nam groziły7. Jeżeli kiedy bo
wiem, to obecnie po skończeniu się wojny i po 
jakiem takieai zbadaniu jej przyczyn, ocenie 
można, jakie »s za tany* tam były czymne.

Dziś chy ba nikt nie zaprzeczy, żo na ogion 
- ienawiści ruskiej, przepalający do cna wszel
kie w^kązadła bodaj jakiego takiego wspidży- 
ia dw7óch narodów, przienikającycn sie wzajem 

nie awojomi Siedzibami i historycznie z sobą 
zes lOluiiymh, dmuchał najsilniej Krzyżak, bec 
wzglecira na to, czy chytirą jego głow7ę stroił dko 
pele Habsburg ów, czy pikciliauba Hohcnzolleił"- 
nów. Eutkii nie byli prawio nigdy sobą. W tych 
warunkach szkoda było czas "tracić rm ud-Jady 
z nimi, seilioda też było łudzić się, żę do czegoś 
c-oby można nazwać »zgodą«, doprowadzą ofia
ry7, choćby największe, jakiebyśrny złoż.yli na

ży mojem zdaniem przystąp?/ natycluniast d j  
wprowadzeris w Czyn wszyistiklego tego, coby 
Rusinom' dało zapewniicnie, że nie chcemy nimi wdów 
nęądzić, lecz że przy znpalnom poszarowmniu n 
ich odręl ności, pnignimiy z nimi, jako z b ra t
nim narodem żyć w zgodzie. Szubienica, po
przedzona sprawiedliwym sądem, musi jednak 
swoje zrobić, choćby przyszło m  niej zawisnąć 
tysiącom. J<teby u, zauzanie stosunków poł^ko^ 
oskich chciał zacząć od c-zego inncg<, albo kto-, 
by je u# zad zając* zostawił równocześnie w snio- 
koui wszystkich tymh wylnpi.acz.y oczu, obrzy- 
naczy piersi kobiecych, obdzieraery -ze skóry, 
w-yrzwna-czy bezbronnyr.eh rannych i t. p., ten 
z miejsca jak najgorzej przysłużyłby się peko. 
iowcmu ułożeniu się stas oków7 pulsko-rwskich, 
nile a.ts. bowiem nie pGbrdza batbaswyńty do no- 
w7y7-h łop-ostiw, jak berzkame juuBEiczanie w nie- 
psmięć jogo dożyciu Kasowych zlyeih cizymów.
Chła epm dą  f-syichoiogia giwołcicizeństiwa ruekie- 
go nie wyninga takiego gestu .tolerancyjnego, 
kfóry z jednej strony wjnu&afebj chyba a źle

Własna ruska armia terytoryalna, lecz obok 
niej takaż mniejsza i polska, to znowu podkre
ślenia ruskiej isuweienności narodowej, ale tak 
że i praw7 mniejszości polskiej cl o kraju, który 
przoz wieki cale był w naszęm wdadaniu, kra ju, 
w którym mamy7 perwwzo-^ędne naszo interesy 
i cenne r-ceumsy naezoj rodzimej ‘tężyzny. Zna
komitym dowodom tego jest obrona Lwo- 
wra i jej ©wiązek z opganizacyą powatejąlcego 
pańwtrwci. Owej armii ruekie1! obawiać eię nio 
pewńnuiiśmy, jak skłócone weiwniętrzmie Aiufat-ro- 
Ś\T

fioryf. już i ta k  wyśrubowanych’, godzi w najżvW ob 
nitjez.c in to rtsa  gus-podarcze ludności a  skarbów ! 
państw a nie przyniesie sp,odziewanej korzĄ7śc!.

Z TEA^gU POWSZECHNEGO. Dzis po raz rióumy 
nieustanne salwy śmiechu wywołująca i 

szczelnie wypełniająca stale widownie, krotochwila 
L_ti.nc-quin'a „Chrzcśiiak v.ojonny“, jutro melodyjny 
;JJrali»  L nksemburg11, któreg-j ostainie przed-stawic-? 
rup cdhyłc się przy wysprz ;danej sali; we wtorek zaś 
wcliodzi na afisz wznowienie doskanalei komcdvi 
P.zybj..-kiego ,,Wicek i Wa-;4lt“, z takicm uiebywa- 
km  powtd7cnie,Q grany ebeenu na scenie Teatru 
Pclskiego w W arszaw Główno roie w tej m ętnej

Rawita, Sarnowski i inni. Reżyseryę sztuki prowadzi 
p. Klis7ew.ski.

WYSTAW \  P IS /N E K  NA MATERYACH (BATI- 
KOW) WAkSZTATÓW KRAKOWSKICH zostanie 
ctwarta w dniu 1 września br. w Salonie Sztuki; Szpi- 
tains 40. Vryroby t,e wykonane pr«sz panienki w ie- 
ku 12—IG lat tnc.hriką pisankową nr materyi podług 
swe jego pomysłu, pod kier iwiiictwe.n ńrtyst •aia- 
rza o. Antoniego Buszka. Wystawiane wzory mogą 
posłuży* za przykład ri.d-.ruei prodakcyi poLkn go 
przt.nysłu aitystyczneg). Wstąp wolny.

„SZCZUTE iv“ w ostatnim numerze zawiera mocny, 
wiersz wstępny o Śląsku, doskonalą s:Avrą wierszo- 
waną „Gdyh.yin“ B. ŚVertza, satyrę wydobytą 7. JZ3 
pierów po crtonku Komitetu /.w.tiaranh licowy, oraz 
cały sztreg świefnycli dowcipów aktualnych zarówno 
i;a wojskowe, jak na"*„cywiuieu tematy. Doskonała 
in7sunki i nustracye uzupełniają numer*.

WPISY I EGZAMIN A W G!MN. JM. KR, J. 80 . 
BiESKIEGO V/ KRAKOWIE. Wpisy do klas II—FIU  
7 repet, do i lasy _I odbywać się uędą dma 9, 10 i II 
września cd godziny 3 - d  popołudniu. W pisy nowych 
i-c7r.iów dla ki. I dnia U  w nsśn ia  od godz. 3—0 cod. 
Eg-an.ina pop.awcze, uzupełniające i piywatne od -ę̂  
oą się dnia 12 i 13 września od 8 reno. EgŁamina 
wstępne do I  ki. dnia 12 września od godz. i? rano. 
iigzamina watępne lo wszystkich klas w dniach 16— 
18 w iitś ri:. 1919 od godz, 8 rano. Egzamin dojrzało
ści uprzedni odbędzie się dnia 1 i 2 września od g. 8 
rano. Rok szitulny 1919-20 rozpocznie się nabożeń- 
słwein o godzinie 9 rano dnia 15 września. 
.,/jSiÓRKA NA TOM POLSKIEJ MŁODZIEŻY 

SZKÓL ŚREDNICH. Magistrat zezwolił Towarzystwu 
domu polskiej młodzieży szkół średnich na urządze
nie w (k in  31 bm., ti. w niedzielę zbiórki dobrowol- 
nyeii składek pieniężnych. Towarzystwo pragnr ze- 
Srodkow7ać w wybudowali się mającym domu całą 
młodzież szkói średnich, idąc jej z pomocą materyal- 
ną i zaspakajając jej potrzeby duehirwe. Pi ognie dla 
tej młodzieży, której przeważna częśc to sieroty na
szych bohaterów, urządzić odpowiednią kuchnie stu
dencką, warsztaty pracy, mieszkanie, czytelnie, bi-

ctzelaiego dowó-diainya F,ii abrojm ych c a l eg  o snań- 
■sfewa, b ęd z ie  odtpowiodmio n ią  k ie ro w a ć . Z a
p rzeczan ie  Rnisinoim anm ii i u m ie j w aż n y ch , w y- 
sacte je d n a k  (rocblabiająicjadh (latmio n a ro d o w e j,

prawa przed
sanem .icraźnym, tocząca się od dwóch dni przeciw 
uczestnikom napadów bandyckich na d«m księży Sa- 
lezyanów ; rodzinę Jana Owcy w Krakowie oraz na 
gc t 'odarntwo Jakóbowiezow w ltybitwach — skoń- 

( cryla się wczoraj po godz 10 reno w yćaiuen  wy-
1, .  t     t>0 1 S.---- A ..J.__* ___ -r-r, , . "p raw  d c  n ap isó w  n a  m onetaioh, antucrzikatslł po -j reku, skazującego 28-lct.niega Antoaiego Wójcika ze 

c©Łovyyich, do  odidizielnyieh g o d e ł itó . bę-.Iaie pe-j ,2C7aijawej .i ol-ietniego Jakoba )żoga 1 "odgórza na 
J 5 , - vT • j  • .„ 'k a rę  śmierci przed rozstrzelanie. W yrok wykonano w

wneigo ro d z ą ,m  mguibnem m -edoiłiów ieciom  w .,.  ^odz;liy pol ogłoszeniu.
Spr.actę reszty oskarżonych cddano sądowi przysię-

ozBiie wy;tvyairzająicarn fc-rniant i w Pkuitlkaich da- glyyK 
jmaem powód do i-nlte-mencyi Europy, Lijgi, Na-

■.iły.' '

fcraiie wol-nośd ru-stliiej. niodomólwicmm wie«l

UCIECZKA 0 ? RYSZKA. W pociągu warszawskim,
„  . . zdążającym do Krakowa eskortował żandarm z War-

rod>ow K,p. b e z  z a ła tw ie n ia  ^ p ra w y  roskTej, az;. SK3W|  Jan a  jzarnucho wskiego, mającego na sumieniu
do tyieh g r a n ic  ‘U3tqpt;iiWtOŚCT n ie  'fcędaieany śm ie li 'szereg  zbrodni. Między stacyanw Trzebinią a  Krako-
m ów ić 0 sw o b o d n sm  Wiapóić-yiciu ró w n y c h  t  ('eal udał się zwolniony Z kajdan Czarnin nowski do
rów nym i la -z  tw lko o raoWkśeh rŁ-ndaicb idożo -B«*iRCa ustępowego, zamknął za sobą drzwj i wy- muj.iyim i, ia,iz i j j i i o  o po,is>wic.i rz  Liaion, , ;.j;;0C7yWszy przez okno wagonu, znikł bez siadu.
b y ć , że  to m fc o  Ładalwieb i aSdziciwjiah, a io  w  k s - s k u t k i  p r z e p e ł n i e ń p o c i ą g ó w . Do jed- 
żKJycn ra e ie  roąirłach.

Śdeał suweretineig-o p ań Jk w a 
dmi-e się  p o  m  ram a m i fioielkiej S— j  " vwi tt j  *iiavcLac\<vjr '& *iu % « •* t i. y" ” k,<* **ll'*4 łV<l  ̂ ra^ututfj i uiuuiwom łumsuwa^n, e{iauł»

pojęrtych rdc^ttć clsrzosłc ijańsk i^h . a  z- (dTO^iojj; ^ 'lu31 1 P °  z a  ^aoiaraj trw a łe g o , bo p3jynąiC®go z  \ zo stopni pod hola- Wozu, która zmiażdżyły jej prawą
niemal a Lekceważeni a pamięci i klrwi najdzie] 
niSfrjgaycli przeważnie natEjFiii rodakóiw, ,ec zo- 
atąwEEy na jposteiruaildu', ^aJ.arteni ofiarą okrtH;- 
ne-go moiftiu- jak. spa-am-rJtzi.wi- raecraw-rmk-.y r-jtawy 
poiKkiej. O nich uipoaraieć s-ię nnisijoy. Tak też
zapeiwne tizelia roziiiSać apel naszego premie- 
nt. giły stanąwszy przed fljppueim wzjiwał do 
wK:dędnośKi tych, kitói7,y z  nami waliezjdi-. ■

Zyoda! Wojowanjicom i daialaczcm w imię 
idei powiimińmy wybarczjtó iteb nawet baardio 
•ciężkie wobec- nas winy, nkrtły jedi ak «wy- 
kdyin rCEZiunom. Im pn-ęd'z,oj eię z ironii uporamy
i La> inniejbZ-e w t-yfei Łlwimku okaaeuny waLa-- 
nie — feim lepiej.

A teraz kilika ełów apołogii ,m3rśli, jakie ief 
jawmily się w moim projekcie' urządzenia sto
sunków pobko-maikich.

iPrzedciwcz.ysćhdeini ra-z joszicze z naciskiem 
zaznaijzttói, co jnrż podnic Jem  na wstępie, że 
moicti wyityicłz-nytdh zasad nie -uważam ggoła ani 
za raera gotową, ani1 iiWpgŁ za trotowy projekt 
takiej poważnej rae©zy jak  konstybuicya Itmsi. 
Chodziło tyóko o Rpiisanie myśli, (które mojełn
Zidtiniom- pmzyświeeać winny polskim prawo-
da-wcotó Naszego łfTschodu, aby nie popełnio
no tam. starych blęjdólw, płyna^eych cizęsto mo
że nie tyle z© t l e j  wcĄ z niodość gdębokiej 
znajoinoć-ci- iniejsicowyicih stosunkóiw. a-WyitycŁ- 
njrm. zasadom* przyświeca tnjrH salwmwanla na
szej paóMjwowości parzy równoczeisneim sizano- 
wan-iu swobody i god-nuści społeif-izeńs/t,w7a ru-. 
stiego, Iiltóire pragnie rozwijać się i urząd-zać 
sasnoidiziekiie, które nie okcOj aby ani otwar
cie-, ani jpodafeęjpni-e wodzono je na pasku mniej
szości potokkę fiitóre, wres-zcie Eie-mię nisłcą, 
pomlnąąvts'zy ©Eęiśei oporne, chce uważać za swo
ją niapoidziełną ojieizyznę. IJstewa, o^traieowana 
na podlstawic-'tych zaead, tnoże da Epołeczeu- 
stiwni pok-kic-irnót w rolkę nowy* oirfiż i|» puchodu 
na wsicibĄd, bodaj, cny nie do pnieipini i forze- 
gówt mo-rrza Cłza-megio, a n a w e t i za Dniemtr, bo 
Boiska w oczach -tsłiamiu iraiskiego jranzestanie być 
zmorą, ei-ejąt ą rzekomo jpaAsfflcisjsmę j wwfcysk, 
a nabędzie opinii teiwanzyszfci d#bte^ i oględnej, 
zaaaewniająrej swobodę, ład 1 oparcie się 
o siebie.

Mnister-reizyden'1 twi 'W-ansiziawie, to jakby 
wielki auriba.sadoir Rnifsi. Będzie taiał głos na 
'radizie miniishi-ów w każdej sprawie riaskiej pra
wie że decyd-rjąiey, a. że Ifimsiti z rodni, s t e k i  
pełne zaufanie ewego społecsenisitwa. Liczna 
“zesza dodanych miu podsekretarzy stanu da ka
żdemu krajowi możność dcbiicia eię  ̂ do stoki 
ministeryaJnego e swojemi potrzebami i żatómi.

Ugmntowany na przyrodzonych warunkach 
geograficznych podział ogromnego Szmatu ru
skiej ziemi na kraje mniejszy to tylko napra
wienie błędu naszej dawnej ad ministra cyi pol
skiej. Nic liczyła się ona należycie. E, fakitem, że 
wykazująca niczem nieusprawiec liwione ten- 

deneye do szablonowej jednolitości urządzeń, 
admiuistracya ogromnych obszarów t. aw. 
wisciiodniej MriopoŁski, tak  wydatsiśs różnią- 
cy7ch si” między7 soba, nie mogta być nigdy dość 
sprężystą i posiadającą dość wglądu nawet w 
tym razie, gdy by ©my słali tam najznakomit
szych naszych su ty  stów i rządców. Pomysł ad- 
ministracyi Rusi w koncepcji polskiej da sie 
porównać do wielkiej stodoły, przykrytej z lek-

nasycenia amlbicyj narodoYirjtoh, z  nami wispói- 
życia. Dyplomacyi niemieckiej i rosyjskiej zu* 
stanie diuże pole dfciaiania.

S ta n is ła w  S ro k o w sk i.

Cciam uregułowcniiz esidadu, prosimy p mo- 
51 wie anjwcBeśtsi";sze odnowienie prenumeraty, 
y-ftri!tóki prcmiiciarafy ziuaisszfiz»ae ar w na-

oltatrzu tej myśli. Jed’5ii rozkaz % Bcjrliiia lub t ka ł&tfwo zapaLnjini Idaoheni jodfioiitycii, nie- 
UTodnia, a najpiękniejsza iuyda polsko-rusóta. dbale skleconych przepisów i urządzeń. I gdy 
leżała w gr-zach, bo taJr byio w programio zagorzał on w jednom miejscu, nio było już ra- 
/inicfimjąoej wszysikinu sposobami do oołabic tanku. Cały płonął ogromnym liłoiriieniera bun-

aa y .-^ a ™ '« ^rrsgBBEsę

I i  I I  a  M i M A*
K raków , 31 sierpnia.

UPAŁY, Togadny iirzeważnie ubisgly tydzinń, do
brze tk(-ło Kprzętu zbóż /.asł lżony, zakończyły silne 
upały, panujące u nas oO dwó-ih dni- Dopiero wczo
raj po pa dz. 10  w- nocy nackiągta burza z diużs?ą 
uiewą, kiórą iCial.ov.-ianic pr/,y;;li z uczuciem żywej 
wdzięczności, jako p-iskruiiicielkę nieokiełzanycn 
prac* ZaklaJ czyszczenia miasta tumanów kurzu i 
smicci. któro w czas j osudry nadają obecnie stały, 
i h a t A - t s t w e t n y  t m w-vglą-3awi pięknego Krakowa.

WAŻNE DLA UCHODŹCO W GALICYJSKICH.
, Ri ie tó g es t11 donosi, żc Namiostnictw-o Dolnej 
Au-Jtryi, pow ołując się na ogłoszenie N am iestnictw a 
galicyj kiego w z j w a  w szystkich uchodźców z G a
lic ji,  aby dip 30 wriG&nia w rócili do sw ych sie- 
cfeib. W ychodźcy we W iedniu o trzym ają w olną 
jazdę kolejow ą. M ają się oni zgłaszać do urzędu 
dla spraw" wychodźców i jeńców wojennych. Od 
pc-ło-wy września, zaazną kursow ać pociągi ev<ra  ̂
ku a ry  me ćda taStocp ortu  mebli.

MINISTERSTWO SRRAW WOJSKOWYCH, depar
tament \ Hi Sekcya tabor, zarządziio L. dz. 3080 sprze
daż nie/.datnycn juz do użytku wojskowego maturya- 
iów tab o it^y ch  znajdujących się w zbiornicy mate- 
i-yaiów tabcroY-ych w Krakowij-iJrzegórzki. Sprzedaż 
ta pizcprowadzc r.ą zostanie drogą publicznego jirze- 
tiirfrj 7 --*-7, I,-ro- --’ -■ ---I -C i>Cr)r# -\T.v ie-1- ,
•‘■eg1-! jlc-legai-ą lntendantury D. O. Gi .Kraków i jccluci

7 ;&4. j v. Uuiu O Uiztoiilti O
gedzinif 8 rar,o w ajńornicy materyałów taborowych 
Kraków-Grzcgórzki.

Do sprzedaży są przeznaczone: zgrzebła, nieohy
kiwaiskie, łańcuchy, jarzma na woły, juki drewr.ia,- 
ne. latarnie, clomonta, podida-ly, szleje, Ezczotki, 
lejce. wo7.v różnego rodzaiu. /

MIANOWANIA. Minister spraw ;oj kc.wycb Lc
wal szelcin OelwraJnej Ekspozytury 
i Krakowi* ganer. Wikfcra F o s  ta ,

śtuewfcki zaiuirnow 
ć. O. M. S. W. w
iiApzeln. wydziału I adj k«p Wiktora P i o t r  o w 
s l t i e g o  w* VI randze, naczal. wydziału II poi lgna^ 
c-cgo Ś a h a m a i m r  w VI randce, kasyercm podp 
Sl-.niidawa O p p e r i a u e r a  w YH randze, referen- 
,cm buchalterem por. Józefa R o t  h a  w YII randze, 
refer. rejestr, podp. Teodora M o l d r n e r a  w VII ran
dze, sekretarzauji por. S u c h a n i a  Mieczysława i 
pedpor. M a j a  Eugeniusza w IX randze, referentem 
lekarzem dr K o s i ń s k i e g o  w  YII randze, nacz. 
wydz. technicznego inż. T o r a Eugeniusza, w' VI ran- 
dzc, refer. techn. uż. S k u p i n ę  Jozefa t> VII randze,
-tarsz. kace. F i g r  o w ą Broni-dacyę w X  randze, st. 
kanc. B i s z t y g ó w  ą Janinę w X randze, nacz. wy- 
nz.iaiu op. społ. dr Kazimierza N o u  i c k  i c g o w VI 
randze, pomoc, rofer. Edwarda S a d o w s k i e g o  w 
Yll5 randze.

PODWYŻSZENIE TARYF KOLEJOWYCH W 
GALICYI I NA ŚLĄSKU. „Monat-tf Pohki“ z  28 
l/m. rglasra roizporzą-Izenifc Hunitóra kolejowego 
w pprawie podwyższenia taryf osobowych i to-a-a- 
itowych na wszystkich liniach kolojowych w GaR- 
cyi i na Ślą-ku c- 100 procent. RoKporządaeinio 
wchodzi w życie z dniem 15 wrześnśa br,

Rozporządzenie po'w 
iami na potrzeby fin
odczuj9 ludność Galicyi bardzo dotkliw ie. Nio iką. K.andydatami d

nogę. Zawezwano pogotowie ratunkowe, Które po opa- 
trzeniu pizewiozlo ofiarę nieporządków kolejowych na 
oclcbiał cliirurgiczuy szpnala.

KRADZIEŻ. Aresztowano w-croraj w Krakowie A. 
IJar; ńw  kó-” nę, letora skra-lla z mieszkania E. ITójci-
rTowej w .raraw iey pod Krakowem 1.200 K.

TŁ
TARNÓW, 29 sierpnia. (Zebrania scynkarzy i kelno* 

rów. Kieporzaciki na poczcie w oddziale telefonicz
nym). Przed TdRu dniami ^dbyło się Dod przewodni-, 
ctwcm p. Krowickiogo zebranie szynlcarzy i kelner 
rów, na lctórera, pe dłuższej debacie, tchwalouo, po
dobnie, jak v' Krakowie i Lwowie, dla kelnerów w 
restauiacyach 10 procent od rachunku, zaś w ka iax- 
i iach 15 procent. Z ramienia starostwa brał udział v 
obradack kierownik star. sekr. Borembalski.

Publiczność larnowcka użala się już od dłuższego 
czasu na nieporządki panujące na poczcie w ocldz.ale 
telefonic7.ny:n. K ikakro tne dzwonienie pozostaje czę
sto bez rezultatu, a kiepskie połączenia są na porząd
ku dziennym. 1 tak np. abonent pragnie »Av.i, ze 
składnicą Kółek rolniczych o soli. a tu  go łąy/.a ze 
.Składnicą jaj. „Cóż, panie, z tym  przydziałem solita -  
pyta abonent, a odpowiada mu glus: „Ależ, panie, ja 
mam skład jaj ‘i Upraszamy źaiząd poczty, by położył 
1-res tym nieporządkom.

D LEI CA, w sierpniu. (Lekr-rac w pasku). O j'n ią na
szego miasteczka wstrząsnął fakt, który znajduje się 
na ustach wszystkich. Dwaj lekarze dr B  i dr P. zażą
dali za sześć' wizyt, trwających no ra rę  godzin n* 
mniej ni waęccj. tylko 22.000 K. Wizyty miały miej
sce nie w samej Dębicy, tyiko tuż pod miasteozkim
0 p a r ę  kJom eli-w  drogi. M o .n 0 n t.3 m  r0 7 .b r a ja .m c y m  t° 
t r a g i f a r s y  p a s k a r s k i e j  była śm,or': n i e b o s z c z y k a .  In-
nym momentem cickftwyni. zlustrujemy)ti ż^dnui^
rzy wspuinuianych jest fakt, że trzeci lekarz, dr F., 
który rowni-ż bral udział w powyższych konsulta- 
cyacJi, zażądał za szośc wizyt tylko 5CC K. Spraw* 
opaila się o sąd. Bez komentarzy!

RADŁÓW w sierpniu. (Ujęcie bandytów). Miaeteoe. 
ko nasze i okolica alarmowane było od czasu do czasu 
napadami bandyckimi, które dosyć często uchodziły 
płazem. Wreszcie tutejsza żandarmerya zwróciła bacz
ną uwagę na dwóch mężczyzn podejrzanych, k lurzj 
zbytnio zainteresowali się budynkiem mzędu pudat- 
kowego, postanawiając ich ująć za wszelką cenę. Wy
słani dwaj żandarmi ujęli obódwócb bandyt iw, z kia- 
rych jeden wyrwał się z rąu żandarma i zaczą ncits 
kać, pu/.b.iwićj.-ii się w uciro.ee gotówki, którą roz- 
syyya -ł na pv-Vo i lewo i daj4 a dwadzieścia strza
ło do ścig-ajacyth go żandarma i rhbpow . Żandarm 
zrobił użytek z broni. lecz. bez skutku. Wreszcie dc- 
j ędzono bandytę i dotkliwie go przy ujęciu pobito. 
Podczas rewizyi znalezione przy obu opryszkacb naj
nowsze narzędzia do przebiiania kas, płyn do roz.pusz- 
czania żela: o itd. Ujętych bandytów zamknięto w are
sztach sądowych, skąd prngnęli uciec, lecz zainiai 
uciowki udaremniono. Ludność miasteczka naszego
1 wiosek okolicznych odetchnie 7 ulgą, gdy* °haj 
uwięzieni bandyci, których nazwisk me umiemy pc 
dać, należeli do tej szajki, która od dłuższego czasu 
graj .wała w ckchcy.

RYB01YCZE, powiat dobromilski. W dniu 24 «crp- 
nia odbył się tam wiec proteguj ą :y  przeciw zbro- 
ni cm pruskim na Górnym Śląsku. Rezolucyc na 7ym 
wiecu uchwalcnc wysiano na ręce p. marszałku .-ej 
rcu cy Warszawie. Na oiiury gwaltAw prusK.cn zebrano 
£34 K, która wysyła się da £*• R edakcji ,J \. Refor-

10HOJNY CAR. W  powiecie tarnobrzeskim rozlepio
ne zostało następują').; obwieszczeni*! Celem uczczę- 
nia ziuaitwywŁtania nwpOłUóglej i zjednoczonej 
sl;i tirizież dla ubenia doli in svaii łów  legionistów 1 
\< lóiefzy, którsy wskutek ran, feateatwa lub trwałych 

cb-rób, nabytych w czasie pełnienia służby yoj .ko-. 
wej w c-tecnej \ ojnie utracili w zupełność, lub w zna 
cz.ncj mierze zdolność zarobkowania, a którzy prawa- 
il z iii dotąd nieposzlakowani tryb życia rozdam 30C 
morgów ziemi w działach 2 do 5 morgów iako daro 
r-iznę dla najwyżtj IG) inwaliiów następująsych gmin: 
DLkćw, T rńiofcrzeg. Miechocin, Kajmów, Zakrzdw, 
bieifc, Wii iowies, Trześń, Furmzny, Sobow. Żupawa, 
Jeziorko, D tba, Rozalio, Tarnowska Wola, Chmielów,

tego obdarow ana mogą

Nr pisma, poświęconego sprawie 
kojarzenia małżeństw, „Fortuna^, 
wyszedł z druku. Do nabycia

Ogłoszenia
matrymonialne

od
słowa.
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Lehar wspa
niałą muzykę, a wykonanie operetki stanie 2 
pewnością na wysokości artystycznej.

Wiejską, dziewczynę Małgosię kreuje p. Dera 
Helen, aktorkę Wilmę p. Wandyczawa, malarza 
Bandera śpiewa p. Oehiyrtowiez, Jorziego p. 
Keinin, hrabiego p. Ernest Pilarski. Kapitalną 
rolę starego chłopa-filozofa oddaje prawdziwie 
po mistrzowsku p. I^atajncr-Lewiński.

Batutę prowadzi znakomity muzyk i dyry
gent p. Zdzisław Grituberg-Górzynski, a. v.rśród 
świetnego zespołu muzyków mamy także na- 
zwieka .jak prof. konserwator) nm tut. p. Ta
deusz Szulc, (koncertmistrz), Zygmunt Gliieks- 
man, Karol Gam. Adolf Łiiflner i i. Rer.yseryę 
prowadzi sam dyr Pilarski. Sala została zupeł
nie odnowiona. Balkon boczny przerobiony na 
leże i piętra, których jest 10. L.icty na sensa
cyjną tę inauguracyjną premierę sprzedaje już 
od ponifouiiłku handel p. Ruamckiogo na Mn3 
A— B.

- j ;

i0it 2 w *
do /.ąnądu dóbr w Dzikowie o. p. Tarnobrzeg' do 15  ̂ ^ s tó w  Bud& po^& tu. D o  bej
wrzfcćnia Iw. Mają one być zaopatrz in e  uokuri.eruauii, r z e w n e j ,  p ię k n e j  t r e ś c i  s tw o r z y ł  L e lia  
ffrw iwdtającym i szczegółu vai stn-mnl i osobiste i m a
ją tkow e kandydata , r o i /a j  jego kalectw a lub choro
by i skutki icn w zdolności zarobkowej kandydata 
oraz fak t zajścia kalectw a i ib choroby r  czasie peł
nienia strżliy  wojennej. W każdym  razie należy do 
łączyć do podani: poświadczenie zwierzchności gmin- 
nej i urzędu parafialnego, potw ierdzające przytoczoną 
przez k an dydata  okoliczności — tuclzież jego niepo
szlakow any tryb  życia. Podania te  zostaną n a  raiej- 
*<n3 zbadane, poczen, wybierze Komisya fundacyjna, w 
k tó re j i włościanie będą wioli poważny glos, najwyżej 
stu  inwalidów. O tej decyzyi Komisyi fundacyjnej' po
wiadom ieni. zostaną wszy s:y kanddyaci, a  obdarow a
ni otrzym ają zicraię w fizyczne pos,udanie jeszcze w 
ciągu roku l i f t .  — E z i k ó w, drna 28 grudnia 1918.
ZdV'~ sw T a r i i n w s k  i.

MINISTROWIE WE LWOWIE. Minister apro- 
wizaeyi Minkismoz przejochal przez Lwów, uda 
;pc się do Warsosa-wy. Minister zdrowia Chodźko 
bawi we Lwowie. Wiceministrowi bowaczj-azy kil
ku urzędników, a celem jego przybycia jest przy
jęcie z rąk Wydziału krajjwigo adniinkkaoyi 
sanitarnej. Uroczyste korni,sjjne oddanie przez 
rtyd/Ltl krajowy adaiim.-tracyi smitarncj odbyło 
cię vvi oraj o godzinie 11 przed pohianitm w grua- 
fhu W i działu krajowego.

MJSYA MORGENTAUA przyjmowała przed
wczoraj vve Lw nwie delegncyę zboru iz.raełiokie- 
go, żydowskiego Komitetu mtunkoiwego, żydow
skiego kupiect-wa, a następnie prezydyum miasta.
Frezydent Neuman -wyraził radość z powodu przy
ty c ia  misy i. gdyż ta  będzie się mogła przekor* ić 
o p niw dziwy m stanie rzeczy, k tó ry  nieprzyjazna 
nam  prasa zagreniczna przódsShwśki w falszywem 
iw ielle . Morgemóiu przyjął najstępnae delegaeyą 
e g z tk u tj wy syoni&tyoznej, poczem zwiedzi! obóz 
-internowanyib, a wreszcie udał się do hotelu 
Gi-orgea, gdzie nr żyją] dalsze delegaewo atfowa- 
łzysłc-ń żydowskich.

M ISYA C ZE R W O N E G O  K R Z Y ŻA  z p ań stw  
*® »}■ l a d a  szczegó łow o s to su n k i sa n ita rn e  
L w ow ie i sąsiedn ich  oko licach  W ieczorem  w y d a ła  
®rnki& t b iad  n a  ezesć n d sy i, w  k tó ry m  w zią ł udzia? 
p rz y b y ły  t  W a iszaw y  w icem in ister C hodźko . Misyfo 
w y je c h a ła  celem  zw iedzen ia  m iejscow ości p o ło żo 
n y ch  na  w schód  od L w ow a.

OLBRZYMI SAMOLOT NIEMIECKO-BOLSZE- 
YYiCKI. lhsm a lwowskie donoszą: Stw ierdrawo, że 
m iędzy L  rotfciw ic.m a jednym  z m iast rosyjskich 
znajdujący* h się pod randam i bolszewików kursu je 
sam olot olbrzymi, nos-ząy  nazwę ,,D&-al&cLes Ric- 
fifn f.ugzoug  _  B ran d en b u rg 1-, m oże on pomieścić 
-c’rka,naście osób i zabrać ze s ik ą  4.000 Litrów 
benzyny. Z aopatrzony jest w- pięć śrub j przebyw a

£rcdzinę 1:0 lei 1 Qinc t rów. Wizno&i sig i)'! wv£k> 
k e ść  4 *100 m ejrow i m a staeyę te legrafu  iskrow e
go. S r/Ą ty  nim agitalmray bolszewiccy.
_ O T W A R C IE  TEATRU W  POZNANIU. Y/c zoraj 
gf-i w k I  5',1* 'i0 jT>l znania np Korne! Jfahuszyń- 
l , -  J  V ■ Grah5ki - J i« * '  KołMWńokł, j ik c  
r ^ e d . - , ‘:w ioje!e poezyi, k ry tyk i teatrów warszaw
a c h  - na uroczystość otwarcia tanim WiUkńgo.
P. Makuszyński wygłosi prolog, p. Grabski i p. Ko
tar! iński mowy inauguracyjne. Artur Śliwiński 
Tfp^ezpntowić będzie miasto Wa-rs&a-wę na jutrzej- 
r' eJ n^esjttuźci otwarcia teatru. Jutro pociągiem 
raonym pm  oędzie z Wamza-wy kilkadziesiąt osób 
Łe sfrr artystycznych  i Utcrnokte.h w ci^rmkt^rzc 
ucJłęa tów  r>, traoozystość o tw arc ia
km .ipnw w fROWo k frS,;k'f -v  ^  r s ą ^ o n e  w - „uauzie
c r z ^ T I l  K!*fkfeo«Bv. st;>n rzeury. _  H oroskopy ca 
P --  .śc,._ KnjpowazniujM e «-/.koc!v nnnińsf . ó - . j

S K L A D K  1.
W  AtSniurstracyi ,,wow f; rtelomij'** zfoJcno:

NA KIMONIE ■ RABĆSASSKIE IM. J. JAKUBOW
SKIEGO: ilalpern M. w sprawia z Karolem Bocimn- 
k’cm o obrazę czci 100 K ( 't i z  stosor.mie do życzenia 
Botfccrk? 100 K do rąk di Steiabarga) na- koldi.io 
j--abc zSń f k) e ż y d owskie.

NA OBRONĘ KRESÓW: Józef Knapczyk z My
ślenic z drobny ch sldadek 25 K.
_ NA UCH OŻC3W Z GÓRNEGO ŚLĄSKA: Y/iktor 

(bnplicki 100 K, dr Zagórowski imieniem p. Skoraep- 
skirgo 20 K; A. (i. 25 K: Dyrekcya K asy Oezc*ę#ne- 
śc.i miasta Krakowa 500 K; praf. Hoycrowa 5 K: proz. 
Oiechano.rska 5 K; jirąg )wniev zakładu F. Zieliiickis. 
go 138 K. M. G-y 4 K; P c /a y  z Ryboiyc? i okolic.r 
za pośrednictwem p. Krcchowiiza, kierownika szkoły 
w Hybotyczacli 804 K.

DLA CHORYCH ŻOŁNIERZY: 86 K 70 hal., zebra 
r.e_ podczas nabożeństwa, odprawionego w Birczy, 
dnia 6 sierpnia jako w piątą róiznicę wkroczenia pier 
y szych kadr wojska polskiig-o dt> Kongresówki.

N .. U ri/iK Y  WOM.Y: T. P. £0 K.

— KOT/E KSIĄŻKI:
i  e s a g f  LWabeł kulawy. Przełożył Boy. Biblio 

teka Boya I .  Krako-r, Gebethnni i Ska.
B o y :  S.tudya i szkice z literatury francuskiej. — 

Kraków 1920 Gebethner i 8k
Ant. B >1. D o b r o w o l s k i :  Pcdstaw'y idee logii

pol.kiej. Warszawa W ydaw w tw o M. A rota.
E. L a y i s s e :  Swdat rzymski w przededr.iu wielców 

śremich. Warszawa. VYyd.iwiuc.two M. f l e k

m  e - J w  towaryl r o ^ H .  W M ?
• i a /K m  , rs.łę " w i o n i e  *issrrnow e hricnW- 
^ T i ! .  • r<r® !••>"•« »mT,.y iwnosl wedle cen
:i« a 5°.-000 T- Sk»t-

t f t  l f e - 1 9 1  c>-onował wraJe
r bzy i o r>ionv z r^'1’ roznfiezt f  s!(? w Nie-
zaś J ń  i i sezon kąpiNowy p( e. ojrie. Gożci
673 ; ° Xdyi ihić i<h przewyź-
riel °*v ^. . ^ P ^ r-^ b o w an ie  dzienne fea-
1‘ f i ;  L , " , 1,,ZPCIętnie1d'' se,k>- jakkolwiek k o ic ie

wycb hfi'nr i 0 wydawani ^  , ,Mr.z?dzcn maszyno
ccane jak S l s ' , ® :  ^ l w S o w z n o ÓT '° t SiaP* 
r.iosl zakład nicmirow»ki nr,.ez zg 'OB' ó \  P°*
który nastąpił tu t przed samym se onem. * awmlca, 

W zakladze jest ograniczon i ilość mieszkań “ -Jfl 
,nych z powodu częściowego zniszczenia zakładu pod
czas wojny, oraz z powodu spaL-nia domu pn. Kru-

t k t ń r r ^ T  w ,.8T zr rf u' C st|a Pokoju bez pościeli, 
k era Wabowa.i załmer;.** ruscy, wynosi fi—12 K 

wń.l Ąztei-y razy dziennie) t osztuje trlkd  
nieb sm rcsany-l waha się od fi— 7 K 

zaś kosztuje F» K. Zaznaczyć

iPCDStCFl̂ ÓW W
•która zra 
ózicunie,
20 łt, cena kąpieli 
kąpiel borowinowa

o™, wojsko- 
’,ovrei w S  naznaczyć nadto trzeba, iż ta 

sorff U Z ^ 1* 7?e niema> ale toż jsłema w
l u t e t u  nn--i!r • <-'° SN • /c z y  połączenia
rrid-doł,.’. i r  i f,Zri s ta °Yą kolejową jest Horyniec, /  ' o l j  kJm., ale dro/ra stqd zła. To też nai- lC-piO’ *■ j — - -*•- ’ •
bye

oj jrcliać do Jaworowa 
21 him. Dawniejsze b( 

istnieje z powod 
y m o w w w ^ h ;p rz e z  Auslryę na początku wojny. Je- 
bh tedy nzdrojowisko to. położne -  "• J -BfPl ni- r  _ _

- .kim. Dawuiiejsze bowiem połączenie automobi 
lowc cię i fi In i ej e z powodu rekwtzycyi

sk^d trzeba kołowo prze
iie auiomobf- 
automobilów

fitei fiUKr.,, /•------- w prze^-icznej lesi-
w  ^  ^opasc w wniedbania "Pomoc rzado m a now y h wił|

kanahzacyi ogólnej

konie
wa a to głównie dla pobudowa- 
zaprowadzenia elektryczności i

MCMSKBEfiO
Yr r-iedziclę. 31

RFPrRTU.AR
TEATRU ̂ PtiwsZECHNECO. 

raa“: w ' 'zan-m : ‘̂ n ^ 0^ 11 Ła'

' T‘edyil W 4 akta‘‘h Zygaur.ti Przybyl- 
Vve Srode. ?, wrz.rGjb- .Córka pani Angot“.
We r.i,vri}i-k. 
W p ia tik ,
W sohetę

w rześn ia:
4 iggrśijw : ..Yii ck YVa.cr.k-'., ^  . 1 "Sf _ .

o wrzesmą: ..K iężniczka czardasza'
W r.h-rbGl i Wacek-.

U ' w*"’’ Wi— :'’'P,a' ^ « e ś ^ Pw C ^ “’rCai,1pw* aW pwmtdzialck, 8 września, pnpoł.: 
la“, wieczi rem: „śluby panieńskie". „Ciołka Karo-

KIEWGLNIC i
czyli

PRAWO DO ŻYCIA 
SraeśHczay dramat o b y ^ ^  5 }

Słycaą artystką : :U1;C.usk al^ atłl 
BR AB ANT ^

17 roli głównej wystawia obecnie z niebywałe 
powodzeniem 

KINOTEATR „SZTUKA* — HOTEL SASKI
ni. św. Jana G. 

t ■ mad'o w nrogramie szereg innych obrazów.

'mfd j i t r i i  K e a t ó i “ .
P E i ODSTAWIENIE INAUGURACYJNE JUŻ 
f  ' 3 WRZEŚNIA 3. R.

D n ia -3 -września b.
„Nowości1 r. otwiera więe Teatr

operetki bramy swrojcl... Na ta 
premierę, a rarazem inauguracyjne przedsta- 
yiem e wybrano głośną nowość muzyczntj. zna
komitego mistrza tonów Fr. Lehara. Jest! n k  
trzyaktowa operetka p. t !

„TAN, GDZ1B SKOAYRONFK ŚPfEYrA“. 
tej prześlicznej sielanki muzycznej za-

^ O s t ^ , i ? c i Ł S Ł !  urzą.lzeń d la tartaków , cegielń, 
*arzela i n l/n ó w . 3  ł ł a t l :  loko mobil użytyanyeh, 

badswlanycb, w^żów gumowydk "I

S  ip ia s S e  0 f ik sc rs9 t3 !o  6siia?,Sfa§t-
Komitet Warszawski Odbudowy Uniwtvrsyf«- 

Vu Polskiego w Wilnie- wydał do spoicczeiiatwa 
polskiego odezwę poniższą:

Polacy!
Jasną jest przyszłość nasza i polną nadziei. 

Tjąie dreh polaki w całym narodzie. Nie utraci
liśmy w stuletniej niewoli niczego z naszego 
dziedzictwa po dziadach i piadizia-daeih. Joci , 
po djrugim rozwijają się do życia kwiaty nasza) 
budtury. Na nowo rozpalają się świetne ogni.-k: 
nauki. Po blisko slbuletniej przerwie wakrzeszo 
ny zosktj? Uniwersytet witeiislu, pra&tar-t 
wszechnica Batcncgo, skarbnica odv*!eeznych 
Iradycyj, krwawych i najświętszych pamiątek, 
piastunka umysłów wielkich i genialnych, son 
mlotlyeb i szlachetnych, ojczyźnie zaslużonwck 
'A ielkiOHii imionami Mickiewicza, Słowackiego 
Si iadeckich, Lclowsla i wielu, wielu injiych :no 
iów czynnych na polu nauki i pieśni, znanych 
i dirogich Polsuse całej, świeci pclna chwały prze
szłość wszechnicy wileńskiej. Niezatartcm; 
zgłoskami w dziejach Polski poiozbioruwej za 
pisał się ten uni wersytet. Nie umarty te wielki 
todycyjo, te poteżne hasła, te święte i'dce, któr, 

niego w ciągu najcięższych chwil życia naro 
dii naszego p romieniowały na cala Polskę. P o / 
ich wpływem wsztchmocnym, usz-laeliciiniają 
cym będą dziś rosły młode pokolenia, na chwah- 
i pożytek ojozyźnie. Niech teraźniejszość i przv 
sz lość  nie instępiują świotnej p rzesz ło śc i.

Polacy! ty ielkiom iest to dzieło odijłidoww 
wielką też niech będzie ofiarność Wasza. W róg 
zrabował bogate zbiory2 uniwersytotn wileńskie
go. r!\'lko wyrtężoua ofiarna, pomoc całego spo 
łcczeńsitwa może podźwignąć z gruzów powsta 
jacy gmach do dawnej świetności chwały.

Ofiary są przyjmowane 1) -w Wilnie. Plac Na
poleona, kancei&ry a uniwersytecka, 2) w War 
izawie, K ra k o w sk ie  Przedmieście, garach unl 
wersytotui, archiwum Oświecenia pnblicznrłgi- 
h5 ręc>e dyrektor archiwum dra Jóiefa Bieliń
skiego dia uniwersytetu wileńskiego.

Do wiadomości ofiarodawców podajemy, żM 
w uniwersy tecie wileńskim obok wszy stkicii.in 
nych wydziałów będzie także zgodnie z trądy- 
cyą wileńską wydział stuk pięknych.
Konutet Warspau->Irf odbudouy Wszechnicy 

Wueńslde/:
Przewodniczący: Altons Parczewski. Czlonko 
wie: t. cz. rektor uniwersytetu wileńskiego: 
prof. Józef &iSenacki, Ignacy Baliński, d r Józef 
Bici'ńs,ki, prof. FeiTiena.nd Ruszczyra, prof. Y/l i- 
Oyaław Zawadzki, prof. Kazimierz Noiszew/ski. 

prof. ^Stanisław YYkul,vc:ko.
, **• ®* Y' 3 '.ystkie pisma polskie prosimy7 o pow 
órzenie toj ede-^wy.

ffi ^V S C ?l$€ lś iti
V/arszav/a, 31 sierpnia (PAT). Komunikat 

szltasiu wojąk <pol£kiich.
i.<I; r; jn -. l i t e  w s k o d n a ł o r u s k i .  Na od- 

eiausu pehsocEj7>n wycofują bolszewicy pośpiesz
nie swoje siły w Iileruafeu północno wscho. 
dniiił. W--słane z naszej strony wywiady7, celem 
r.2>Tfenu łąiciznośei z  hie(pray'jac-ielem włitanel 
były ewtuizyąsityiossnie praiz -tamtejszą ludność. 
Nr. froiscie ożywione "tzi-alal-ność wywiadowcza.

Front ów o 1 y  ń s k i .  Kawalerya nasza ob&a- 
uziia GtOT/sk nad r. ~.rą Uborcią (w pciw. owtu* 
rtcim).

IA out g  a 1 i o y j s k i. Spokój.
W zastępstwie szefc 9ztabu generalnego: 

H a l l e r ,  pułkownik,

. a n o f f i s i  is a te f is tk R i.
Lid lin 3-1 sierpnia. Komunikat bolszewicki 

doncei:
Na fronicie ul lińskim, ope-racye mają prze

bieg szczęśliwy.
Nad Ilow!|ją zdobyliśmy Aleksami?rów,kę.
Na linii kołejowoj -pro wadzącej’ z  Boryiscgfeb- 

ska do Cary-cyna iposimęliśray sie dalej na po
łudnie od Aleksiko-wo.

Na .posziezególuyeh odcinkaich frontni próbują

atakować nas uliraiiiskie urojoka, ale ąostają 
zawsze odparto z poiwaiżneani startami Liotproy- 
juoiela.

K O filU p  «  WV£ti S ls s k s  tl£S 25 ts!r.
Wiedeń, 31 sierpnia (PAT). Wied. Biuro kor. 

donosi z  St. GermaLn:
-„-Ak/dom Franęaise* donosi, że Gzoehoslowa- 

ey zaniopoikojeni są awroteau. w sprawie kwe- 
styi ir-ieiszymlskioj. Dzienniki sąćką,' że konferer.- 
cya pokojowa w biyśi swoich zasad oświadczy
ła się na korzyść Polaków i odm nała żą-lania 
Czacków, iktlere polegają zarówno na podsta^ 
wach giicpadantayiah jak i etnoeraficzny&h.

Wiedeń, 31 siermiia (PAT). Wied. Biuro kor, 
donosi- iskrowo z Paryża:

Slyicliać tutaj, że ikiwestya zagłębia cierzyń- 
ffitiag-o na ogół ze!»ala zala-uwiona w dudni ka- 
rzyiofciyiu <I!a PoŁskćw. Wywóz węgia do Gze- 
ckoslowacyi jeut eatpewniony.

Z& tK frzaifs lę tB K ty i  e  £ ;« z ? M l ? s !
Cissryn, 31 sieepiia (PAiT). Sytuacya -poza 

linią octetŁTCrafcyjną iza ostrza się oaraa bardziej. 
Ozssi Wowe.kitjją w  najlNezczeiniejiszy sposób. V  
Ptnrtbie doszło do stawia między robotnikami 
czeokfmi i polskimi. W Bo$s»mini& dokonali 
Ozetsi .wir-zorai-j rewizyi u dyrektora Jinutsaew- 
skiego, inżyniera kołejowogo Freud e.c.-'-ala i ka- 
syora ewią-zku kokyjaraą7 łŁrmzka. Dwóch o&taf' 
nś"łi :u-rt-72cw.mo. W ÓRowci art.-ztowaao 100 
cmób. Bandy uzbrojone w kije.i patlti l-yką nie- 
tą-lko robotoil iiw, ale także ich żon-v 
w dzień zjawiają się iw Radzie Narodowej Cie- 
s«yńBkiqj liczne deputa-eye z prośbą o pomoc. 
Do pracy w  kopalu lach Zagłębia Orłowsko- 
Dnbćawrskierto stanęło dziś 80 do 90 gjroc. gór
ników. Nie dowuHzictzono ich ioJnnik do roboty. 
W Karwinie praca normalna. .

P I &  P t i s a  (*s F i s n e
B n t e l a ,  ,31 sienpnia- (PAT). Minister pełno

mocnik pnńrtwa .poŁsikiego Y/ladystew Sobań
ski iprządęty zoc-t-al Wdroro-j tmus z ezlohkami 
poselstwa na uroczyste posi«ehanie u pary kró- 
iewis-kiej belgijskiej i w,ręczył sweje pśaso uwie 
isytelniające.

Z n s k i  k e s t ^ L
Poznań, 31 sierpnia (PAT). Radiotclcgram 

» Namen.
®iN. Herald* zamiaścit notatkę pod tykałem 

•-Zn-atki hestyi«, notatkę, zacze-oimiętą ®- pism 
nimtestfaniskieli o tatuowani j jeńiaow amgiol- 
skitUi ipr-zez Niemców. Niemicy zimuszaii jeńców 
•Jo taitiuowania wa drobne parzewinieni a. Wielu 
z nich miało wyryte znaki na czole łuib szyi lub 
napisy nip. r-Gotr Kfenfe Englatid* i »Go.tt segne 
den Kaiseir*. Pi-ma niemieckie Eaprze-c-za-ją tc- 
n>u i starają się doiwicść, że jowcy sami tatuo
wali się.

S a s f f  I " l i K f  ! s s £ ] * a r i i f .7 ! ! s i l i 't - ? 3
Poznań, 31 sierpnia (PAT). Radiotelegram 

z Berlina:
O zawsiaeh w fsSitsrń^ g fc h  żrlaisras dywi-

cyi niemiealiiej adnińwili posAoszeństswa, dono
szą: Po (powrocie gp-uerała Goktza urządzili w 
kęiu 24 sieappia zolnierze momieicicy, do któ
rych phzy’r.icizydi się żołnierze- rosyjdko-niemiec- 
kiego ocłdziabw Kefceasa, zibroiay korowód 
rocihodnia-ini po mieście. O g-od;z. 2 w nocy na- 
paidly-yrojska te na oddziały łotewskie, które 
nio f/an  iaty oporu, rozbroiły jo i zabrały niate- 
7-yał waj&miy, jraundar-y, obuwie i pieniądize. •— 
.Dokonawszy tego, wojska niemieckie wysadzi
ły dynami em kaisę z ęieniądzmi i anicacizyly 
.-niestókame- komendanta łotewskiego ona  ko
szary drugiej komipanii łotewskiej. Było wiele 
zabityic-h i ranny7c-h. Łuhno.ćć łotewska je s t  wy
d a n a  na łaskę i niełaskę niemieckiej eol-Jalaskl. 
Daranfio tu oburacnic % po-i, „idu bezsiła ości j-zą- 
Jte niomieidhietyo.

Z n i m p i e  k l a y m l l .
S i  Gacnisśi, 3 i śeąpnia (PAT). sBcho de

PaiŁs« donosi, ża nar.oyrtszn ra la zar.iactała 
K toiam  Ysfecwsaa tłe trak tatu  niemiecki©! An- 
str.yi klauzuli, któraby Zabraniała przyłączenia 
Aastryi cło Niemmc. Doszło się do przekonania, 
że w  tog-o rodtóąu siprawaoh nie są  iskureozne 
ża;in» pbe-moe lakLaday. Dziennik sądzi, że 
trak tat ipokojowy będzie iw sobotę gotowy.

tt.C-

KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 
z dnia 20 sitypnia 1919.

Paplerj7 lokr.c\ jus:
4/ć poż. kraj. E. 1893 
■*% ri>i. k iaj szkol. E 1&U8 
A V  % poż. kraj. t  r. 1913 
- >*% peż kraj. z t. 1914 
4% poż. m. Krakowa z r 190j 
4?ó poż. m. Lwowa 
4 c. % obi. kom Banku kraj.
4% obi. koni B ark ukraj.
4% obi. kola). Banku kraj.
4H% li -ty zast. Banku kraj.
4% lif-ty zast. Bai-kn kraj.
4% listy zast. To w. kreci. ziem. 56 1. 
4K%  listy zast, To w. kred. ziem. 52 1. 
4M % listy zast. Banku kipot.

Tranzakeya 
4% listy zaat. Banku hipot. 6u 1.

Tranzakeya 
lir-ly zast Gal. Banku dla bandlti 

i nrzemyslu 
4 3  % listy zast,. gal. Ram. Bauliu kred.

AU twa bankowe:
Bank przemysłowy 
Bank l.ipd i tzi.y
B-u.k jo l. dla hm  Fu i prręiriysłu 

*u. ziem. Fenk kred 
. . t\hcve Tjit, hanril. i pizeta.

łflskie^ Tow haridlowe 
1 akr. I ortland Cem; i tu. Szczakowa 
.. »r.ri%ał f«‘i!'n’ka cexn<\nti»
Cal. akc. Zakłady yórn. Siersza 

Waluty:
Marki polskie

T  ran.zakcya 
Maiki niemieckie (a 1000, 100)
Bubie carskie po 100 rb.
Kubie carskie po 500 r i.

Tranzakeya
Hubie carskie drobne 

Pvi<=-n B-ihie dumskie
1 ranki francuskie (a 1000. 500. 100)
1 ei rumuńskie

Nr. 343, '3

K u r s a  h a n d l o w oofiar. żąd.
me1— mr . ~T* '^Y'CZA, prof. Akademii Handlowej
il)5‘-  103’-  -d o r o c z n e  dla dziewcząt i dia dorosłych, 
103!75 H'4‘75 trzymiesięczne i państwowej rachunkowości 
107*25 108'25 Prawo wydawania świadectw. Wpisy i progra-
ł6-Ą- my w Kodziliacł 9~ 12 i 3—5. V/vkDd” od 10' 
ićh-io .JMc* Franciszkańska L. 1 . 8810 3

Doceni położnictwa i chorób kohh-cycL105*— 106‘— 
101*— 10. ■— 
113*— 11 !*— 
l f’6‘25 II. 23 
110‘-  111 — 
114P— 11!?— 
108*50 101 50 

109*— 
105'— 106‘- .  

105*60

J06‘— 107*— . 
101*50 1)5*50 :

n i m m  mbU K riifC
pc TÓcil. i przyjmuje. jjjjjC A  KRUPNICZA 3,

J B * J L  , , ,  Ł ^ L ‘ i EfA)‘— — od małych do nara-ięltszych, także z blaszrneicj 
E'5‘— — Wj głowami, ze zwyk!vmi i długimi irlosamL 
470'- 490*-1 Z A B A W K I
34ó‘_  35̂ *  dla chłopców i dzicwcząiek ieszcze w riost te
R):i*_ °L*— . CŁBym wyfcnrze.
640*— Y ÓŁki obręcze *li: bola, sersa, piłki, holendry, 
Goti — 620*— stołeczki dla dzieci, strzelby, rewolwery.
io t— 90".' Przeważnie wiasny i krajowy wyrób.

aooC KEAKDW UL. W Cl SKA L. 1 KRAKÓW
252*-ood;

i l p  d i s  P .  I  K i i c z ^ e i s l i a !

i

2 tr -
2JJ‘— £30‘—
p | z  W druku jest PRZEWODNIK METODYCZNY 

83‘— V t -  D lA  l  ROKU NAUKI SZKOLNEJ, ułożony 
550*— fifiO*— według zasad nowoczesnej p e ó a ę o g  i-k i, 
260*— 270‘— z uwzględrnienicm nov/ej metody diwięko-wej 

w nauce czytania, przez Wsad. Kłosińskiego, 
nauczyciela w Krakowie. Treść dzieła: Y'ska- 

;zówki metodyczne i plany naukowe dia szkól 
j wiejskich, elaboraty lekcyi, pierwiastki, p io  
śni, wzory do rysowania, modelowania i t. 4 

jNaieżrtość za egzemplarz wraz z kosz kuni 
przesyłki (22 arkuszy druku) 25 K, można nad- 

5&yłać do Zarządu „Ogniska nauczycielskiego* 
tArtykuły w tym dziale nie Dochodzą od redakcyi) na ręce skarbnika p. K. Balickiego (Kraków, 
ar«9 #A« . » «  l » ^ n A n n : I*  a ł „  * P-ynsŁ główny L. 29). W handlu usięgarsldm 

i w *.*& *-143 S S S S S 0  j cena 30 K.
[Abonenci, którzy na/teśla niloŻYtaść za dzieło' 
jw  bieżącym miesiącu, otrzymają w pierwszych 
dniach września I-szą część ogólną i przygoto- 

i wanie. a TI-ga cześć z końcem września,
Z powodu trudności wydawnictwa, ilość egzem 

Kraków. Slawkiwska G. 9123 5 płarzy ograniczona.

Oupowlcdziainy reii3kton 
MICHAŁ KONOPIŃSKI 

VYvdswca: 
RUDOLF OSMAN.

. .. Afeós-a*/
N i a i f e s i s

f:D 4 E m  .eifalią
poleca

Stanisław Baran i Ska

Br s t»ł«a » eisssaer Eeiesisii I kstciżktt mkanKtKi
nowrńeii i ordynują 

chorobach ukDdu krążenia (scrca i naczj^ń, 
kiw.aonośuych (od 3—5 popoł.

 K al wa ryjsk;i_ 5. -To;of >r 14 C2._____

B f  H i R i W i f l l ł  

■MM Z KHZBR!1*»
zaślubiani.

_K raków , _sierpiea 1919.

v m m

K a r s  i ij g l a *  'mrr
i pieśnUrsId z komp! atne.ii przwgot. do sceny

rp. rnmmwBMt@|
Próby głosu o j 11— 1 Ryuch 13, II. p,

Z jjowodn spóźnionego sezonu 
polecamy po zniżanych cenach

S s k i e ż *
wre wszystkich kolorach 
DROENER KRAKÓYY

P S S l t U  t f  W

tegoż autora 
wyjdzie z druku we wrześniu. 

Zamówienia można uskuteczniać równocze£ci&

może mieć przeretóo*iy kapelusz na obecny bo- 
zuu ,v dug najnowszych fasonów. Pizyjmujo 

sie również do farbowm-iiia 
JAN KURZYDŁO 

PRACOYN7A KAPELUSZY f
__________Kraków, Sz- rska 15.___________

były lekarz klinik wiedeńskich 
specyalista chorób skórnych i wenerycznych 

or#vuuje od godziny 2 do 4 
K R A K Ó W .  ULICA ŁOBZOWSKA L. 12

Upilnowany tesbrdk (ezka)
znajdzie zaraz zsjęc.e w zakładzie dont.nty- 
cznym w Krakowie. Zgłoszenia listowna pod 

„Dentysta" w Ądmin. „N- Reformy".

pryw. raaczycral orawc 
Straszewskiego 2G li  p. (naprz. Hniwecsyteta) 
od 3— 4 — i udziela osobiście łekcvi. 9086 4

K A N T O R  W Y M IA N Y

f f f g i a l  i m m
św. Gerfnnl W 24, 

D b stron otl 9—12. 9129 2

Liislto M® i- i i i i i i i  esśtt
rozpoczyna Iekcye śpiewu 1 września.

lYpisy przyjmuje od g id  z. 10—1 i 3—5. 
Kamielmka 7.

Głowna wygrane

raisoy
Wiedeń, 31

t i w a t e j ę  s i b i

steripnia (PAT). *W. Allg. Z tg.* 
zamiesizisza nas.ę/ująicy kminurikat idiraińskie- 
go binraa prasowego:

Paesta, lotoksi* ® Kamieńca Podolskiego o- 
-piisaije wewnętrcne {położeni© podtjrozne na U- 
kra-hue' nastęimtjątóo:

Ogaisko żyicia iw lityicznego stanowi walka 
rcs -.trzygE jąt-aa, pfseadwiłs© .roeyj^kun bolszewi-: 
■koan. W tym  cela skupi}y,s jo około rządni, na 
czole kiórego stoi- (prezytdeTtó miniBirów ńkraiń- 
iki eotyalny. deniok ata, w»zjistikie etaonnictwa 
tfaaińgkie celem jetdmołjte^o działania. W ode- 
zwie do lujanośiei uw-olniouyoh terjrtoryów za
powiada rząd ukraiński odbudowę Ukrainy. — 
11-ząd zaipowiada P^óP'1'owaiilzenie szerokich re- 
fonn, w saezególno-ńc1 reformyi agrarnej i popar
cie organizr 7yi i'hiopslklch i robcknictzTi h.

i  t ó s i f  W :*} M & w M  s.
Lublin, 3.1 sieRpaia. Z Kijowa donoszą: Ra- 

kowskij wydał odeawę, 'Wn.yiwai.ącą' do dania po-l 
inci*cy caecwoneij anmii i połąęizeiiia wszysUiicb 
sił przeciw Dcmikhi w i. Jait to obecnie raj-| 
straszniejszy 3wróg bolszewików. Polacy bo-

do

T
Losy Iii klasy 

nabycia w kantorze sprzedaży
BRACI SAFIER, Kraków, PI. Doroimtrański 1, 
  Ciągniecie już 1 i 3 września br.

POLONISTA LUB POLONISTKA 
potrzebny zaraz do pierwszorzędnego gimna- 
zyum żeńskiego z Łodzi, Wr&rahki: ul. "Wrze- 

pińska 2, parter, na lewo.

Laski spacerowe dla pań i nu czy a 
śtyld (szpicruty) 

w wielkim wyborze — poleca
r*

przyjmuje wpłaty nr eraisyę nowych akcyj 
Akcyjnego Banku Zyiązkowego w< Lwo sie,

m
amerykańskie nowe

III

SWad
5*9

maszyn ao pisania, nrzyborów i czę 
^ ‘adowych

m i e r z  i l i a n M
K R A K Ó W , F L O R Y A Ń S K A  32.____

PRZYSTĄPIĘ d o  re n to w n e g o  przedŁiębior^ 
stwa iako spólnik z odpowiednim kapitałem, 
Nam do dyspozyc)7! lokal na tia ro  i magazyn 
w KraTowie w śródmieściu na I p. Zgłoszenia 
pod „uczciwy spolnit** Adm inistracja „N. Re 
formy1'. ____________

[LŁniysiycsny

J I B L O i
M lfsssfe g l .  £c.

(Dom \Yenecki)

M 203. f S r e s Mm Swtów 8731

poleca:

W S Z E L K I E  P R Z Y B O R Y

S P E C Y A iriE  Z * t0T C  ( LUTY

DENTYSTYCZNE
w najtańszej oetie.

kraju. nie pójdą d altj,
locz Denilkin, ftjtćcjs (pragnie znisziczyć wtadzę 
sowietów, dąży do es jęcia caiej Rosyi.

S iirz IIw s « M 6 f p  i n t t l i i i M M e
Poznań, 31 sierpnia (PAT). Radiote-1 ogram 

a Frankfurtu.
Koresipo-ńdcnt „Frankfurter Zeiftung* donosi ^  

z  Budapesztu o bursliwyek manifestacyach aa 
ty żyd Oivskich, które przybierają coraz groźniej-^  
szy charakter; na czele stoją członkowie par- ] j 
tyj ckrześcijaiisko &yołccnnych i naioiłowych.
Bo osta-tojeń deanons/iracyi antyżydowskiej przy-? 
była dełegacya do nrisyi .ententy i postawiła j ^  
żądania, by do składu gabinetu nie dopasaczo.' 
no ani iednesro żyda.

B x u n ą  s m z m & ź z  a ^ f j Ł T i s .  i  m z n & M w .  t Ę g s & i G z n e s  S i m t t  21
ezcztjueo wazetkiega

maszya, »r*a»ai.«yj, p.trfe* * 

rodzaju, iAJf v*Vt4i
tfecliaiczayca ete.



jK łe n g e a ln a  p a n a *  z ukońcto' 
£  ną  V. wyigi»łową i rakiem i*£0~ 
ę  handlowej. to izu*aje  odpowie
dniej possdy, Zgłoszenia go; ,,Pra 
ł«w ita“ przyjmują AimiaiBtrecya 
^Nowej Rofoiiav* 9052 1 2
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t t f e f ;  W P i a j  w f a
4Abr i lasów, yiorwsioizęsjnp
l l ł a ( Poznane syk, w średni ra v. ie 
ta . żonaty, przyj mis pogad* do ] 
UsiOpaJa r. b. Zgłoszenia: 
tiłw le.-, JazowsUo id Stary Sącz. 

eoei i  6

Bezdzietne małżeństwo
puw uiajt od 1-go października r  
Podgórza 2 poVc' i kunimi lab też 
1 po^oiu z Knchrią, Zgioizenia p d 
lń a l te d ż tw & 11 przyjmuje Ad-nin. 
fc«w«; Reformy”, 9059

*jo sprzedania większa ilość

Wiadomość o Leopolda Huntera, 
Ol. Grodzka 43. tłOGtt 1 2

Zdolną robo tn icę
iCCisaicę przyj a  ic praco wnia kwia 
łów „Jat zenK&“, pUc Szczepański 
l. 7, IX p. 9045 1 3

K a m i e n i c a
i-p ig trO tfa  i  frontową parcelą 
wdowlaną i ogrodem dw.eraa oii- 
lyuami w Krakowie-Zwierzyńen — 
i -iowodu wyjazdu za 18Ó.000 K 
łkazyjcie r'c "'prier/ania. 9044 1 2 

1 0 0 ,9 1 )9  k « r « n  
po izaknje s.ę na ii hipotekę kamie
nicy w Krakowie na Wiado
mość r  iiancoiaryi adwokata Dra 
Gustawa Iraegera, Kraków, Długa 62,

S l a r s t y  p sm aem ita , fachowo 
azdomiony, eno-gi.zny, rutyno 

wany, zdolny cke.-odyent d ;iafu 
bławatno-płóciennego oraz ksnfek- 
oyi damskie] i męskiej, władający 
językiem pa;s:,im, n-omieckim i ’ro- 
ąyjslnrn, poszocaje odpowiedniego 
z, jęo;a, ewentualnie do pod M r .  
chętnie w P.«zncuikiem lab Kró>! 
Polokiem. Zgłosz-n:a pod S. i!, 8 . 
przyjmuje Adm. „N. lUŁ* 9065

1 3 K tasćlsw anycfc poi.os wraz
r iUGhają i komfortem od 1-gc, 
łaździemlka, ewentualnie za az. 
ogłoszenia a kap. irancuskiego 
Sollon, h;tel Monopol. 9071 1 2

( i  wyszukacie lob odstąpień e mis- 
■if m  z J do 6 porcoi do objęcia 
i£raz lu najfaiej do 15 paździei- 
*ika. Zgłoszeń a pod ,,f« h .ć j 4 3 “ 
port’) restante Krarćw, za okusst- 
iitn j kwitu Inseratowego. 9048 1 2

brodawki i skórę 
zgrubiałą na pode- 

szwacli bezpowrotnie 
i Kój bólu usuwa „ S L f l i

Tvyrót). farmac. labor. „AP, EfflWA&3KI“ w  W & rsz& m d.
Sprzedają .. seysiifcs nptakl i składy apteczne. — b u rto w e , i  d e ta licz n  i g p n e d k t  w  Kt&bC 

w ie : w ap la i , OL .7i3J_u5ewiŁIt, o, n i, iTeryaSiaita 1. 13. 3578 X& 0

V A l f i B Y K M S K I S
H A S Z Y H Y  i i  I M

pobca firma

s i i s i f  m w m ,  M M M i w ,

61 m m

IŁ®
T E L E F O N  3 4 5 1 .

M. S . SN,

Ełisisi Urząd zaopatrywania armii
poszukuje: k p rk ftw  on te  W itych różnych wym:arów, ssm ro i»£c!3  
uj obuwia '■oi iierskiegf i s s a ro ^ o  rnpSSa. W  ofertach nale.y podać 
akład chemiczny o n i  dołąpey nróhki. (Uerty postiać do Głównego 
Urzędu zaopatrywania a r r  i, Warszawa, ul. Przejazd 10. 9066 1 2

m
t prawem subttyiacyi, olm.nre 
od 15 września posadę w kancela- 
ryi adwokamcisj lub ‘nctaryainej. 
E r  W., L fflljorijca, p. Kocmyrzów, 
dwór. 9075 1 2

S s ó H t r c i  ar z i s i a
poszukuje esjęria io naprawiania 
i ewrowawia bielizny do demów 
prywatnych. Ul. Kremerowska 14, 
niski parter, na prawo, 8043

Mwefet DlesHicer
vi WlńiiSeza koło Bochni po- 
*zokme zdolnego, rutynowanego 
k o a ty p ie c la  z prawem substytu
cji, obzmjfimionngo z praktyką 
prowinc; oaalną oraz rutynowana,o 
zeilcyiin& be, piszącego hiegie na 
maszynie. Posada koncypiecta do 
ob.ęcia 1 paf izierniko ewentualnie 
15 września, posaaa zoiicyiatora 
da objęcia zaraz. — Warunki ko- 
rzyutue. — Uprasza się o podań e 
warunków i referencji. 90G3 1 3

ua gumach, dwa wózki z budami, 
jeden pcwozik z budą do samo u- 
\ ozeuia i jedna para cnomąt kra- 

kowsKicb do sprzedania.

pralnia rŷars e slidlerska
JÓZEFA M J K iE S S

P o d jjźp sc , E y n ^ k  13,
9558 1 3

Z f l k ł d
d e n t y s t y c z n y
obok Krakowa, poszuknie młodego 
technika, znającego dobr e roboty 
feanczukowe. — Zgłoszenia wrez 
z poiian em warank-tw pod „S ea - 

“ do biura ,RachM, Kraków, 
u!. Szczepańska 9, 9u73

W B Ł M Y
do czyszczenia i pasSw popędowych z sierści wielbłądziej, 
pierwszej jakościj dostarczamy w większych ilościach.

Krakowskie Towarzystwo handlowe
Kraków, u l  Szpitalna I. 3b. Telefon Kr 352.

Z G Ł O S Z E N IA

00 f lS iH T S  XX. PIJX?y U  S W O W E
d!a uczniów, uczczzczająoych r-kół rrądowycb, przyjmuje ks. 
Franciszek Torbuo, rektor XX. Pijarów w Krakowie, u Pijar- 
ska 2, Zgłoszenia do K o n w i k t u  F i j a r r k i e p o  w  R n ls o -  
w lc a c h  orai s ko’y przygotowawczej i do I. i II. klasy Gimne,- 
zyam realnego im. Ks. S’ u. Konai ikiegc przyjmujo ks. Ferdy
nand Kozłowski, rektor Kolegium XX. Pijarów w Rakowicach 

pod Krakowem. £057 1 3

e t : Bf

JSŹ NAJWTtSSA ZASIAWUĆ
zicmaiaki na jesień, których w każdej ilości 
dostarcza do domów od 15-go września
MĄG&h&S&Z, EBAS6V, «L. flARKCASSSA S.

Cena z dostawą do 70 K za 100 big. 8967 i 3 
Zaraawkó można każdego dnia od tjodz. 9—12 i od 3—5.
“ 1 "taMBŁ.5- ar uaoc:

raoaOE >m «Em srxEianini ggłaggsaai&oe5 1 o

i l i i l l !

sacaosBiatsssstssgmsa

W y sS sw asfe  p rse S ss J is Ia o  od lat 4. N aaisa  w  *a&r®- 
fclfl 5 -c ia  k la s  szkoły powszechnej. Specjalny ia le riaa f 
gila d a is s i  od lat 6—3 0. Budynek vj e g r s i f i t i  Wpisy 

codziennie od 11— 1 i od 3—5 po,poł. 9*51 i s

e n a  honsaroiy

v«Bzqd2ia  fla aaijjrc ie , 
lub w razie potrzjby

M t e | s c 9  w y s ^ S ^ o w a  „
lv£c£( ń, VII, N sH h a a g rsse  K r 31 /37

podaje najbliższe źródło nabycia, 
m ie js c a  s p r z e d a ły  s ą  foszczc do  r e w a r ia .

Wag dseyaaipi!, wozowjsii i wsgenowyoh
dostarcza M. Kanarek Sp. z ogr. por. 

Kraków, ul. S z e w sk a  9 . ooia 1 5
H aa e c o t —ąg MEagBBBggoaare!5B5«arsegłBagłisasBze»g3BHgiag8Bmrotfi

n a fto w o -g ó rn icze , p o w in ien  z a s 'ę g a ć  in fo rm a - 
cy i f>yfi23£ y k a ^  E3 is a Ł t« > w & -g ó iłE s Ic z e tj© , 
M r a l s ó w ,  I S ł a w l i o w s f e a  2 3 .  — Ż q d a ć  

c x p o se  i s ta tu tu . 5293 8 10

668-J 7 i 5
Trsr.łJS

r , '%m m  tm m MMIS i
---------------- ł S a

m u JM
w upowa-

w p b ^  s i«  l i u u r u  i i
roczne i czterom iesięczne dla pań i panów, 

żuionej przez w ładze szkolne 
S 2 K O Ł E  KACSSŁrN K O W © Ś€5- I  B U Ć H A L T E R Y S
S T A N IS Ł A W A  B U R N A T O W IC Z A

(z praw em  w ydaw ania świadectw) 8339 3 O 
w  K r a k o w i e ,  u l .  F l e r y a ń s b r .  L  3 5

ze wszystkich metali, dla wszelkich celów gospodarczych 
i przemysiowych, kompletne ogrodzenia, łóżka żelazne dla 

.szpitali, materace siatkowe i t. p, —  poleca
Dom kCiT.focwo-haiidiowy dia towarów źsiaznych i metalowych

a  K U R Z M M S i *
Kr&kófe*, uiica Kostowa I. t fj .  Teleton tir 1461.

Reprezentacya na Po’skę firmy: eoos i  10

I l u t t e r  i S u liran tz , T o w a rz y s tw o  ake», W iedeń.

Futro meskie
(nut-:a), w bardzo dobrym stanie 
do sprzedania. Ul. r  luryańska 49, 
I i i  p., na prawo, 9033

Obszsray loSsal
korzenno - spożywczo - restauracyjny 
w najceli injs-yu tmnkcie Jednej 
ł najruchliwszych u le  starego Kra
kowa, mający trafkę, jest do wy
najęcia. Zgłoszenia [ od Karzęsó 4 
przyjme a Admiuistracya ,Newej 
Reformy”. 9055 1 3

S i s s p l ę  m ł y n
wodny gospodarczy z gruntem. — 
Zgłoss^n'a rod „fó łyn  wodny*1 
przyjrauje Admini.tracya „Nowej 
Reformy”. 9040 1 3

'W  L i

W e i e f p i
o rozpiętości 600 m/m, wadze 6—7 
ton zakupimy lub najmiemy natych
miast. — Zgłoszenia pod adresem: 
„1 2. p . I.“ do Biura „Ruch"
w Krakowie, ni. Szczepańska I. 9,

90 72 1 3

DOM
drewniany, papą kryty, o 4 nbika- 
eyacu i stajnią, w dzielnicy XX, 
Dąbie, za 42.0U0 koron do sprzeda
nia. — Wii. oóiość u właściciela 
w Dąbiu, ul. Grzegórzecka 107 lub 
poczta w Dąbia. £076

K o r e s p o n d e n t

władający językiem polskim, 
niemieckim i francuskim w sło
wie i piśmie, po rzebny jestv 
do poważnego chrześcijańskie
go domu handlowego w Lu 
blinie. Zgłoszenia, z podaniem 
dotychczasowej działalności i 
żądanych warunków uprasza 
się przesyłać: S k rz y n k a  jso- 
caisw a S«r 43, ŁssMia.

9067 1 3

Papoj) do kolorowania
i wykończenia przeźroczy oraz labo- 
rtnta(kę) przyjmie zaraz Krakcjr. j 
ska pracownia przeźroczy, J . Cie- 
śiiński, Kraków, ul. Krupnicza 7. 

8944 2 2

potrzebny do młyna turbinowo-wm- 
ccwego. — Zgłoszenia z odpisami 
świadectw pod „K. C. 34“ przyj
muje Adm. „N. Ref,” 9017 2 3

l
dam za wskazanie 3—4 pokoi 
z kochnią i łazienką, w śród
mieścia. Zgłoszenia pod jSgŁ 
przyjmuje Administiacya rN
Reformy4 S9S4 2 2

Parcele
w Dębnikach, bardzo ładnie poło
żone, blisko mos.u, do sp ^ u a m ą  
Wi*4o;cość: Krakćw, ul Floryan- 
ska 21, (siDep), od g. 4—6 po poł 

9022 2 3

i i i  5 - i p i i i
Faiterierćosprzodania Wiadomość: 
Garbarska 6, I piętro, na lewi. 

8 3 7 9  2 2

B i  Wlisi
D o s z u k u ję  rodziny, któraby zechcia
ła zająć się wychowaniom ośmio
letniego chłopczyka, uczęszczają
cego do 8zk- Z, i o ile mcż..oóci 
nauką fortepianu. — Zgłoszenia pi
semne ped ..Es1- n pertyora hotelu 
Francuskiego, Kraków. 8631 4 4

R G S f l l s r  I f i f  3 2
brunet, średniego wzrostu, r,s rzą- 
dowem stanowistu. pragnie po-.nać 
pannę lub bezdzietną wdowę od lat 
22—26 v  celu lnatiymonialnym. 
Posag dla wspólnego dobra wyrca 
gany. — Zgłoszenia nioanonimowe 
wraz z fotografią proszę przesiać 
„HacLSeja 131’ poste rastanle 
Nowy Targ. Dyskrecja zapo~nioua.

905-1

w s i . m ó  iv  w
R y n e k  g t ó w n y  L . 2 2  J J

BSIiSSA PRAWMCZE
rozpoczynają k u i* s a  z i j i o r o u e  do w szystk ich  o g ;a rr iró w  

praw niczych. 9024 1 O

B z i i l n i  . <»
kże wjksztafcsai baudlcwoy, potrzebni do nauki f

Karssp‘3Huir»c¥l, rsrhiiî w i stenesrani %
Zgłoszenia z ayoioryse-n, odpisom świadectw, podaniem roferea- 
cyj i warunków. K j p i e c ^ a  ŚB& ofa p r y  w a t r a  r - e 2 s 3 a ,  

1’oznau, ni. ltycerrka 29.

z  2 S 4 2  S
i i

pr^fjniiyo ndsisbly motyko od doty©lŁ©aas©wjQli caSonŁów, wpisuj© takś© Eowycla mdsiaSow©6w. *

m m

Ł-*». » , ^ ? L .

Udziałowcami s ą  przeważnie m stytucye i kooperatywy rolnicze, jak: Syndykat ̂ rolniczy, Z w iązek  e k o n o m i c z n y  K ółek  rolniczych, Związek kredytowy Spółek rol
niczych, powiatowe Spółki rolniczo-handlowe, kilkudziesięciu właścicieli d ó b r  i m n ie jszy ch  rolników i p rzem y sło w có w , z zapsSssss-a wySąezestem oissycJ* sa s i

i

Łoksta lap&fskj w tern przedsiębiorstwie jeat bardzo fe^rsyj!2% gdyż jest to fabrjTka już debrze zorganizowana, która przeszła zwycięsko próbę wśród naj- 
niekorzystniejszych warunków' i przyss! jsla w pierwszym roku B z  którego wypłacono sgóiuhsosj ©°/o flywWenfiy i oss:-3żoao

aaaasssą  sm a ą  o£af h aa& ssss P M a z a ro w ^ a ,

W obec pom yślnego prosperowania fabrylr i nadzwyczajnego zapotrzebowania maszyn, które ta fabryka wyrabia (mlocarnie, kieraty, młynki do czyszczenia 
zbo^a i sieczkarnie), postanowiono rozszerzyć fabrykę, aby jeszcze zwiększyć produkcję i założyć nowy dział budowy m o to ró w  benzynowych dla ro ln ik ó w .

Obecnie subskrybowany kapitał weźmie udział w dywidendzie od d jla  I-go IS;3 r., a tymczasem bonifikuje fabryka 5% od dnia wolały.
f

feubskrypeye i wrpłaty przyjmuje i wszeikith wyjaśnień udziela:

f a b r y k i  W C J  ! a B W tó w  K r a k o w i ©
O rsagśrsM j rUcb Źślki@wsl£i©f© lub Sys2%lsat roSsiSosy w  Sraksmi©, Sa©s©pa^.ski

F a b ijk e  można zw edzać każdego dnia powszedniego od godziny 8 - 1 2  puzed południem Ą od 2 -6  po południu.

e k e y a

m*

8067 1 3

Prezes R ady  nadzorczej: y

S tan isław  D ydyń slri  m. r
X D y rek c ja :

Dr JTanpt m. p., ])r  In ź . T. M, GołoyurSk i m. p.

drukarn, L. K, Górski, _


